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Czesi cheą zdobyć SląsK Ciesz.
*S-3csfeirŁÓk p a ń s tw a  w Y jealia l nss f r o n t .
MkW ARSZAW A. I czerw ca. (Tel. w ł.) Naczel 
■t P iłsu d sk i w y jech a ł n a  f ro n t W  zw iązku  

tym w yjazdem  pozostaje, odłożenie spraw y
odłożone zosta

ło  aż do w y jaśn ien ia  się. sy tu acy i m ilita rn e j i 
decyzyi sejm u w spraw ie  sekw estru  z iem iopło- j 
dów

Z a c ię te  w alk i na  f ro n c ie .
J o n j  u n i k a t  s z t a b u  a k n ^ a / fie a o :

z d n ia  1 cyerw ca 1920.
Na północ od Prypeci sytuacya dla nas po-

SŚIną W  rejon ie  m iędzy  D ołh inow em  a Krzv« 
; '.crJ zaczęte w alk i, w k ta ry c h  w zięliśm y 260 
^ c ó w  p rZy zdobyeiu  R ozian na pó łnoc od je- 
'Qpi. POarocz po z a c ię ts i » * le e  w padło  ro n a sz e  

rt’; \ e 120 jen  „ów, 7 k a rab in ó w  m aszynow ych  i 
u^° am unicyi.

Na U k ra in ie  rozg ryw ające  się od k ilk u  dn i 
^ ’e’fta bitw a k a w a le ry jsk a  w  rejon ie  Lipowice- 
. ZleDkow S a m h o ro d k , p rzy b ie ra  d la  n a s  bar- 

?  ko rzystny  ob ró t, m im o  k ilk a k ro tn ie  prze* 
^ ZZak c y ć l i  s ił n iep rzy jac ielsk iej jazd y , świeżo 
^ g n ię ty c h  posiłków  p iecho ty  i a rty le ry i.

„ A taki n iep rzy jac ielsk ie  dz.ęki n iezrów nanej 
' stavrię naszej p iech o ty  o raz  b raw u ro w y m  a . 
ty j?1?  naszej j«zdy  pod  dow ództw em  gen. Sa- 

^ k ieg p  pH-Zy w sp ó łu d z ia le  7 e sk ad ry  lotniczej,

w  dotychczasow ej fazie b itw a  sk o ń czy ła  się n o ­
w ą k lęską n ieprzy jaciela . Je d n a  dyw izya a rm ii 
rosy jsk iej, uderza jąc  w k ie ru n k u  K oziaiyna, 
p rz c d a iła  się do re jonu  Szyrnów ka-L eszozj ńcc. 
Atak nasie j jazd y  od po-nocncgo w schodu  i pie­
cho ty  od p o łu d n ia  edeią? je j odwrót,

Jazd a  boiszew ic!.a, a tak o w an  i jednocześn ie  
przez a p t r a ty  lo tn icze, rozp rószy ła  się w pop ło ­
ch u  i p róbu je  się w ycofać z pow rotem .

N a po łu d n io w y m  o d c in k u  od L ipow ca do 
D a iesiru
tfszysffcie zacięte ataki nieprzyjaciela odparto 
Nasze ataki w  Kontrataku posunęły  się na linii-' 
rżeki Sob-0oogow ka-Zaborzk; ce . W  w alce o m a -  
"teczko C zetw ęitynów ka potęgi śm iercią boha­
terską dow óoca batalionu m ajor Szul-Skjbeitif-i
krone. ‘ j

Pifcrw&y zastępc* Szefa Sztabu gen 
KULIŃSKI, een. ppor.

B W W .W W W

k o m u n i k a t  b o l s z e w i c k i
z 2S m aja.

l>róif0SK W A - 29 m aja. Iskrow o. U ujścia  Uszy 
uje n ieprzy jac iel w eprzeć nasze oduzia ły  do

B erezyny. Jego a ta k i n ie  u d a ły  się. Nasze eskad ry  
« l"in icze o b rzu c iły  b o m b am i kolej Borysów  - 
[M ińsk. W  obszarze K ijo r.a  toczą nasze oddzia ły  

lew ym  brzegu  D niepru  zaciętą w alkę o u- 
m o cn io n e  s tan o w isk a  nieprzyjaciela.

-o —

' • Z o s i  g r o ż ą  p r z e p ę d z e n i e m  P c l e k ó w

z  C ieszy n a .
e «;*AKÓW . 1 czerw ca. (Tel. w ł.) Jed n o  z pism  

lcb  donosi, że
„a C zesi nic życzą sob ie  plebiscytu

H sku C ieszyńskim . A rm ia  czeska przyjdzie
j^ m o c ą  lu d n o śc i śląskiej. P okażem y P olakom

czacy kom isyi p leb iscy tow ej M aneville, k tó ry  
w tych  d n ia c h  u d a je  nie do P a ry ża  m a  za n a ­
m ow ą czeską s ta ra ć  się, ab y  p leb iscy t w cale  się 
n ie  odbył. K onieczną jest czujność rząd u  p ol­
skiego, aby życzliw a nam  boalieya  n a  spółkę z 
C zecham i n ie  Doddała polskiej ludnośc i śląskiej 
pod czeskie ja rzm o .

P ró b y  sSam ania strcjL&r g ó rn ik ó w .
•ESZYN. 1 czerw ca (Pat.) Na szybie F ran - rob o ty , lecz z jechać im n ie  pozw olono. W  Bo-a j ^ E s b r N .  i czerw ca. (Pat.) Na szubie F ra n  

•'ia ? ' v E a rw in ie  G dow a się dziś p ró b a  złam a 
^ ! rejku . O kom  100 ezecholilów  przyszło  do

rob o ty , lecz z jechać im n ie  pozw olono, 
tm in ie-dw orzec  s tre jk  nie je  zupełny .

^ a a i s K j c i e  P o l s k ą  P o ż y c z k ę  P a ń s 1 ^ . !

0 szkolnictwo polskie
Z PRZEMÓW IENIA TOW . POS. SMULIKGV.TS 
KIEGO WYGŁOSZONEGO W SEJM IE £9. MA­

JA B. R.
Expose pana m in istra  ośw iecenia dało n a -1 

praw dę tragiezny obraz naszego szkolnictwa. 
Być może że spraw ozdanie to zw róci uw agę spo­
łeczeństw a na to. ż piodstowcwą rzeczą, f u r - 
dam entern naszego życia gospodarczego i kul 
turplnego jest to? iż szkolą w inien Se;ai zajm ow ać 
się gorljwiei.

P ierw szy raz  <!op:ero Sejm m a m ożność de­
batow ania  nad szkolnictw em  powszechniem Sejm 
ludowy, ten Sejm po którym  spodziewali się 
w szyscy p to rre z y  nowej w olna’ jsy.ś f i wytyc-ze 
nia d'i óg dem okracja p rzez ośvńatę, ten Se im z 
rJ«sh 'chaną obojętnoś-ey}. z n iesłychaną apatyą od­
nosi się eto sp raw  szko nyck, do sp raw  ośiv;a o 
\iych)„ i f.aledv/5e dzięki caytraj taktyc-e sejm ow ej 
Komisyi Oświatowej t k tó ra  przy  oimzyi debat o 
tym czasow ym  ustroju w ładz szkolnych zmusiła 
nieiako Sejm dc w ysłuchania d ebat szkolnych, jest 
w  m ożności om ów ienia sp ra w  szkolnych n a  te ­
renie Seim-u T er fak t należy podkreślić, a ró w ­
nocześnie należy Jdążyć. ażeby ta  debata  sejmo 
wa rzeczyw iście stanow iła  pew ien początek t 
stw orzy ła  precedens i Iradycye w  sejm ach poi 
skich że szkolnictw u należy ze strony  ustaw oaaw - 
czej pośw ięcić baczną uw agę, że b rak  kontroli 
ze  >trony społeczeństw u i Sejm u ustaw odaw czego 
tytko podtrzym uje (marazm szkolny i apatię spo 
łeczną

90 PROC. SZKÓL JEDNOKLASOWYCH.
Niewątpliwie należy p o d k re s lć  to, co pow ie­

dzie ł m jruster o św i.cen ią  że w  porów naniu  do 
stan u  szkolnictw a z przed wtdjNy i w  czasie wol­
ny, s tan  obecny popraw i! się znacznie. Faktycz­
nie jednak należy stw ierdzić, że na  teren ie  b. Kró­
lestw a K ongresow ego jest 90 p r o c .  s z k ó ł  j e d -  
n o k  1 a s o  w y c h. a zatem  szkół, k tóre  m ają  prze- 
prow adzić przy jednym  nauczycielu 7 lai nau- 
czamia Jest to s tan  tego rodzaju k tó ry  każdego 
fachow ca, znającego w arto ść  lednoklasow ych 
szkół, m usi zatrw ożyć; bowiem  stw ierdzono; że 
w  tym  ustroju szkolnym  la ta  5-go, 6 , i 7. roku 
nauki — są  poprostu prow izoryczne, poprostu  
nie istnieją. Spraw ozdanie, jakiem  dysponuje Ra­
da Szkolna K rajow a sp icyam ie ieden z inspekto­
ró w  krajow ych p. Rów nalski, który rzecz tę su- 
nfiennie badał na  terenie M ałopolski w ykazato; 
ze w> 5. i" 6 . to k u  na iczan ia  na teren ie  M ałopol­
ski, zaleduv3e 5 proc. uczniów  zapisanych ehodz{ 
n a  naukę.

MfUjSteryum O św iecenia Publicznego sto i na 
stanow isku 7-!etniej szkoły. S tanow isko to lest 
zresztą zgodne z onin.ą fachow ego czynnika, tj. 
nauczycielstw a, k tó re  lam iego roku na sejmie na- 
ucżyoelskpn. w  którym brało  u&ział nauczyciel­
stw o w szysikich byłych zaborów , nauczycielstwo 
w szystkich stopm, ustaliło 7-letnia nauczanie ja­
ko podstaw ow e. Js ta io n o  że w  szkołach pow ­
szechnych m a bvć nauka b e z p ł a t n a ,  n ą u -



ii a p o w s z e c h n a ,  a  jeżeli s ię  m ów i o 7-tet 
nictn nauczaniu, tc  trzeb a  to  odróżnić ocf 7-kla- 
S0 ivjrch szkół, poniew aż 7-łetftie naucztuiSe m e ­
sę się  odbyw ać przy  jednym  nauczycielu, dw óch 
t w^ęoefl. I w łaśn ie  50 proc. tych szkół, mJiinowioie 
?4etniego nauczania, opósra się  n a  system  *e jed­
no łb o w y c h  zzkół lednoktosowycSi.

f  ''RZECrW KO W Y 7N A M 0W Y  M SZKOŁOM.
Jeżeii m ow a o  pow szechności, bo rów nocześ­

nie pow szechność w yklucza to, o czeia mówki 
wffltoraj ks. Lutosław ski, t zm. w yklucza w yznam o- 
we sekeły. lis . Lutosław ski ośw iadczył się za 
szkołam i w yznaniow em i. P roszę P anów  abstra - 
huję w  tej dhwPtj o d  kw estyi reUj^jnej, a l!e  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  p a ń s t w o w e g o ,  u w a -  
ż p m  s t a n o w i s k o  k s .  L u t o s ł a w s k i e g o  i 
w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  s t o j ą  n a  s t a -  
n o w  i d k u s z K o i y  w y z n a n i o w e j  z ?  w r ę c z  
s z k o d l i w e ,  p o w i e d z i a ł b y m  w r ę c z  a n -  
t f p a n s t w o w ® .  (P. G<?jk: Co za  piękne zdanie, 
w arto  uwiecznić). To jest tylko dalszy ciąg  tra ­
d y c ji jezuickiej, k tó ra  stw orzy ła  odrębne w yzna­
niow e szkołyi i oo reo n e  stanow e sziooly, gdzie w y­
chow ano obyw ateli polskich zupełnie osobno,kul­
tyw ując sepesratyzroj i wynfw pĄyw y  i  etanow y. O 
ile jes.ez-e na  tery -o ryaen  byłych zaborów  m ożna 
by to znozuuóeć w yznaniow a szkoły, juko an ty tezy ; 
i jako czynnik przeciw ko wynaradawiana'.*, to  dzi­
wa; należy to  zm ienić kategoryczni.?, dzisiai je ­
steśm y u s :eb ie  w  p-aństwńe wlasmisn, i ituncAtysko 
nasze co eto w yzna.now ości m usi być zupeinip 
ocf-ębne. Dzjsiaj n,te jesieśtny w  opozycyi do Pań-- 
Eftwfr i z  tego ź ród ła  w ypływ ają  zgoka inne po ­
glądy na  kw estyę wyznaniu wości szkoły. Acz­
kolwiek ks. L utosław ski sto i na  stanow isku tra ­
ktatu  w ersalskiego, kt >ry rrje jszościo ia  n a ro io *  
w ym  łSspewintią tę  w yznantow ość &zkioty i fetetwajWi 
zbiegiem  okoliczności ks. L utosław ski i r a t  ja  1 H tti 
s to ją  na Jodbój i tejf samej* pŁatformio, to je.inak 
z punktu  w idzenia ogólnego, należy w yznanio- 
w ość szkoły potępić i odrzucić, jako ntyuzasa- 
dkiioną, a  p rzyjąć program ; fak t fetnljjje na te ­
renie całej zachodniej Europy. Program , Mjnf-ite- 
lyum  — pod  tym  w zględem  jestean berazo  kij akty 
— absolutnie w ykłucza w yznaniow e szkoły

Tem bardzjej że za  w yznaiuow ością szkuty 
kryie aię klerykallzacya szkoły.

Jcełi o tern m ów ię, to n ie  w ykluczam  ani 
ja ani tnój ItTub p o trz e jy  w ychorrau ia  nfflr&lnć- 
go w  Wysokiem tego słow a umączeniu. My uw a­
żamy, że w  istocie w  w ychow aniu  ten  czynnik 
uczycie wy, czynnik msoralny dw ydująoą odgry­
wa rolę. (C. d. n.)

Z SEJMU.
W ARSZAW A, 1 czeiw ca (Pat.) Dzisiejsze po- 

sjfedsaftie Sejmu rozpoczęło się o godz, 4 tr ia . 
30 popołudniu. Po odczytaniu interpelacyi zabra ł 
głos m arszałek  i po w ita ł posłów  z Pom orza. Na 
pow itan ;e odpow iedcioł poseł tjrejski, przynosząc 
pozdrowfenje Sejm ow i od  ludności Pom orza.

Następuj* odesłano  bez popraw ek  w  pierw u 
gzem c z y ta j  u do kom isyi s zereg ustaw , poczem  
przystąpiono do dalszej rozp raw y  nad ustaw ą

O USTROJU W ŁADZ SZKOLNYCH.
P. ks. K o t u l a  zarzuca m inistrow i, lż nie w skazał 
środków  walki z analfabetyzm em , k tóry  zw alczać 
tnależy nietylko u  dzóieci, i  u  starszych . L i­
czba analfabetów  w  W blko? oisee, w brew  twier-

iOW
pale'

b ęd ź  dzieło sz tuk i. W  raz ie  rozb io rtt ' 
n azw aao b y  n as we W .edniu  i hzy m ie  Y1® 
U m i. , . ko­

lb ks. Chrzanowski im ien iem  m n ie js£ u s^ #r
m is j i  zaznacza, źe posiaw ien ie  so b o ru  w 
szaw ie n ie  m ia ło  celów  re l ig rn y c k  i 2e, 
ten ja k o  p a m ią tk ę  naszych  p rześladow ań  
żałp  ju ż  da w no rozebrać. hol®111

Ęp. A oush s tw ierdza , źe sobó r je s t syn- ^  
naszej nie r o l i  po litycznej i d la tego  nS ê ^ 
ja k  n a jch ry ch le j u sunąć . ^

M inister ro u ó t p u b liczn y ch  K ędzior j e: *' ^  
n ia , że n ie  należy ssę pow odow ać ty lko 2 n# 
ciem , ale  i rozsądk iem . M ówca pow ołu je  ^  
to , iż w  ro k u  ub ieg łym  ra d a  m in istrów  nC fCy
i : 1......... _ i_____ * j  • . ■ t. _cizetntu n ć n b tra  w ynosi poi jad p ó ł to ra  procent, j I iłu ro zeb ran ie  dzw onn icy  i s o b o i u ,  a ' c SP  wl 

a n a l f a b e t ó w  ^ a ś  P o l a k ó w  n i e  u m i e j ą - - w i l i  zie tem u  m in is te r  sp raw  w o j s k o w y c h '  ^ , 
c y c h  p i s a ć  p o  p o l s k u  l e c z  p o  n i e m i e - * z n a ń  re lig ijn y ch , k a rd y n a ł ks. FfahOWS&i 
c lc u  j e s t  o k o ł o  2 0 p r o c .  N ależy zatem  o rg an i- sk u p  po tow y ks. Gal. vć
zow ać kuns.y nauki czynni,a, przyczem  scfanŁ?m 
ni/owey stosow ać należy środki przym usow e, j a ­
ka© stosow ali NjJTucy w  PoaM iistrkun. W  M ało 
polsce n a k ż y  usunąć ze  szkół pow szechnych i

Obecnie radia m in istrów  u eŁ w alla  ośw i®1
-• Się za zburzem; m  dzwonnicy, a za 0^ roC'L,Irżc" ■ 

zburzenia sodocu, zw łaszcza źe koszta
nia byłyby z a  wysokie. Jeżeliby  sejm  [

ludow ych nau k ę  języka niemieckiego- M ów ca do-i zb n izen .; s o b o n , trzebabj/ na  to  kred} 
m aga się s tanow czo  szkół wy z a aji jo  wynh i nau-J m ienjem  rządu  m ów ca pop iera  w niosek wić^s2
czania religti tyHio przez dui.Łownych, a  nadto  kdmiteyi. 
p rzy  szlw łach organizow ać należy Socalicy? M a- 
ryańską(!)

P. H j r s z h o r n  vyytvka ustaw ia je) tym cza­
sow ość, i tw im łz i;  że n ie  sp row adza deócn tra
lizacyi. M ów ca ośw iadcza, że ogrom na w iększość m y mo,

P. t o w .  H a u s n e r  (P. P. S )  ośw iadćz2- ^  
r o z b | i ó i k i  s o b o r u  u z y s k a m y  t a k ą  m a s ę  ^ cji
i  m arm uru , że będzirrny m ogli z b u d o w a ć

sejntow y; w przeciw nym  zaś  la z ie  n ie  bę pif.

S u h s k r y p e y a  ? sA y u l \  f^ in s iw e w ^ j  
na prowfncyS.

W  d n iu  26 m aja  1920 r. o d b y ło  się W Żół­
kwi zgrom adzen te  p u b liczn e  w sp raw ie  Pożyci.ki 
O drodzeni*  Po lsk i, a d n ia  28 m aja  w P rzem yśiu .

Na zg ro m ad zen iach  ty ch  u dz ie la ł w y ja śn e ó  
d elegat E k sp o zy tu ry  U rzędu P ro p ag an d y  p o ­
życzki państw ow ej S ta rosta  Żaczek.

P rre p io w s  izone d y sk u s je  w ykazały  silne za­
in te reso w an ie  się .P ożyczką Odrodzefeia Polsk i* , 
n a  k tó rą  w P r ie s ty ś iu  #ubsk ry b o w an o  w  p rze­
ciągu  2 dn i 4,000.000 M arek pol-

ż y d ó w  s t o i  n a  s t a n o w i s k u ,  i ż  n a r o d o w o ś ć  ży-> j m o u v c y
1-rtycMW, S obór iirzypoir.ina m ou/cjr czasy ~ ^ { t

Zs zjazdu poezfoałeóro.
KRAKÓW . 1. czerw ca. (P*t.) W  3-cim  d n iu  

tja .'d u  pocztow ców  treśc ią  o o ta d  b j lo  sp raw o  
zdanie  kom iayi r e r  zyjnej i d yskusya  n ad  n icm , 
poczazn n a s tą p iły  w ybory  k em  syjne. Po połu- 
al».iu p rzem aw ia ł de legat m in is te rs tw a  poczt p. 
Di. A oncew ski w  sp raw ie  p o stu la tó w  w y su n ię ­
tych podczas p rzem ów ień  n a  zjeździe, a m ia n o ­
w icie w sp raw ie  p ra g m a ty k i służbow ej, kom isyi 
dyse, p lin a rn e j, ap row izacyi iłp . M ówca w skazał 
ną  to, źe su m a  kon ieczności p ań stw o w y ch  w 
n iepodleg łej Polsoe okazu je  się z dn iem  każdym  
w iększa i zakończy ł apelem  że p o w ita n ie  Pol» 
ski łączy s>ę ze św iadczen iam i a nie u s taw iczn e , 
m i żąd an iam i. W  dalszym  c iągu  p rzem aw ia li 
ezfonkow ie zarząd u  głów nego.

dowska powinna sarna zarządzać swoieni szkoli 
stijcłweni. Usiawa nie czyn i zadość obowLizkom 
U względem rzesz żydo\vskich!, bo nie przewiduje 
koniecznej dc cen Ira! i z aey i ncro.io wo.^do v/e!

Min-ster oświaty Ł o p u s z a ń s k i, -  od^o-i 
.wiada na aatpytdnrta • pcdoifcsioae zarzuty i rjzy-t 
kuje twi-erdsenie, że "żadna nominacya na catyin 
obszai-ze npe nastęiiuje drogą pretukcyi*'.

Co do z w a lu ia ii- i  m łod /ioźy  akadem ii-kiej z 
w ojikn  i zw a lu lau ia  b u d y n k ó w  szk o ln y ch  od 
rekw izycyi, m in is te r stw ierdza , źe n a raz ić  n ie  
ws7.ystko d a ło  się zrobić, a le  to  jest jego s ta ra ­
n iem  M m isierstw o podejm uję w ielką a k c ję  tw o­
rzen ia  dom ów  akad em ick ich .

Co się tyczy  b ra k u  pod ręczn ików  szko lnych  
i ro zd aw an ia  ich  dzieciom  e raz  ro zd aw an ia  k a ­
jetów , to  w obeeuym  stan ie  rozw oju p a ń s tw o ­
wości polskiej a!.cyę tego, rozdaw nic tw u  należy 
p rzerzucić  n a  gm in y  i in s ty tu c je  społeczne.

O dp w iadając  p. H irizbof& ow l, m ów ca za ­
znacza, że celem  ustaw y  n ia je s t ogran iczen ie  
n in iejrzości naro d o w y ch  n a  polu  szkoln ictw a. 
U stnw a jest p row izoryczną i d latego  późn irj Pę­
dzi'* w niesiony  projekt u staw y  Malej. Z arzu t, ja ­
koby w szko łach  n ie  uczo io rebg ii żydow skiej 
est n iesłuszny , gdyż w szędzie gdzie je s t w iększa 

ilość uczn iów  żydów , n a u k a  relty ii żydow skiej 
jest u d z ie lan a . W  sp raw ie  budow y now ych 
g m ach ó w  szk o lnych  czyni się w szystko m ożliw e.

Po k ró tk ich  p rzem ów ien iach  sp raw ozdaw cy  
p. R ata ja  oraz tow . Sm ulikow skiego i p. Woź 
uickiego p rzy jęto  ustaw ę w  d ru g im  czy tan iu .

Z kolei przystąpiono do sprawozdania ko­
m isyi rob ó t p u b li.z n y c b

o? spraw ie tizrononiey i so b o ru  na pi. S ask im  w 
O ia rsu aa ic

W  im ien iu  w iększuśei kom isy!, k tó ra  d o m a ­
ga się jed y n ie  decyzyi oo do rozel f i  ciii dzw on­
nicy, a w nosi edroczznie  sp raw y  ro zeb ran ia  so ­
b o ru  na czas późniejszy, p rzem aw ia  p. R ryćtite- 
toicz, zaznaczając, że koszta  ro zb io ru  w yno su y - 
by dziś GU m ilionów  m arek  M ówca pov.ołuje 
3ię pozatem  na. p ism o in iiiis le rstw a  sp raw  woj- 

p ism o biskupa jiolow ego ks. G alla,

gti rozjpocząć bndbw y +ego g-mocl *• ^
io  slrzyg-ającymi s ą  nic argutnenty^K j.j

i  t t o w o d i i i  ż e  p r z e z  b u d o w ę  s o b o r u  ^  
n o  p r z e k o n a ć  E u r o p ę ,  ż e  t y e  j e s t e ś m y  n.a
zćSoHiyjm do życia Jeżeli żołnierz pois-’1

itr-

B¥/oją zaciera ślady  niew oli — to  m y tu. ^  . 0=e- 
o jeryzny  nie pow inrJśm y f i r p f e ć  śł-adów* te^ r ,  
w o  i. M ów ca kończy skiw am .1 - z b u r z y ć  s d  
i p o s t a w i ć  p o m n i k  w o l n o ś c i

W ioem .nister ośw iaty  D ę b i ń s k i  stwi- 
że optojU jest pod to fo n ą , i  i e  zour»T 4.« .^s- 
ch a  byłoby p rzei w czesne i n iep o żąd an i 
uniknąć naw et pozoru, iż jesteśm y sltłonfn ^  rp jł  
burzyć niż budow ać. Na zakończenie -tuow*02 
pom iną, iż uchw alona przez sejm  baduWd 
tyn; w yzw olenia jeszcze n ie  jest rozpdCZ' *2 ^  

P . ks. M a c i  e  j e  w  i c s  stw ierdza, iś  che  ^ 9. 
rżenia soboru  m oże uchodzić za ak t to21'® *
gdy orz©civ/n;e n arody  w inny żyć idea;?ud . gji /  
śeijamiKjmi. Niech aateŁn sooóc pozostać*" 1 
ży kultow i dTrauśdjansJd-dnru. ^ A[C

P o  krótkich |przemówieiiinct: pp. CW®**’0 . 
gb  i Risyckiewncj.a przystąpiono db glo&*w ty*-* 

P ienvszy  w niosek  w iększość  ix#r£>yl o , 
rzen-ić dzw onnicy p rzy jęto  łedł-ty 
drugim  w nioskiem , t. j. n ad  o d ro u z e c i®1 
co do  zrjurzenią soboru , głosowane- na 
p, p. Kov7atcza'wrj i HRilSnera irńiennić. Z a ry , ^  
miastoyzem zburzeniem  soboru  płosow ato  j j l  
słów , za  odroczeniem  decyzyi w  tej 
posiów , uchw alono zatem  odlroczenie
. \ 'v  r,i'.r r;1j vc'-i” rr’n ’ 11 tirlihzrMteO -i--.-.n tri\ IL- Iz'b-1-'W ynik g losow ania w j-w ciał w rzaw ę w  ẑtJi>"a0\yÔ  
gole cały  przebieg  dysk isyi .nad  sp ra 1 
ru  był hardćzo g o rący  j i ty {Mu jbom csw  P1*''

cTcrzykami co v.'skazywiato n a  b a r d ^  ^njż‘10 cTcrcykami co v.'skazywia!o 
ce pjrzejęeie s ię  tą  sp raw ą. Na teim p1 
zan j-n ię to . N asiępne posiedzenie w  pil.;*Ł 
m .. o  godh. 4ylej popołudniu.

—

fóSteya Rrssaina mpehabaKter po11̂ ^ ;
PARYŻ. 1 czerivcir. (P a t.)  H »vas. J a* a rd**  ̂
,M a iin “ * L e n d y n u . sta ie  sie córa*., . a ’#*’śi

•ko-wych i
k tó re  głoszą, iż p o trzebny  je s t kośció ł garnizo-' 
now y d la  ydaiszaw y, a kościół ten  m o żn ao y  | d a ją  się z rzeczoznaw ców  p o l i t y c z n y c h -  
zrob ić  7. la śn ie  x tego soboru . M ateryaf z roz-lm io-.em  d y sk u iy i będzie p osuw an ie  siS ^  ^

L e n d y n u , sta je  się co ra t
w idoczny  p o lityczny  c n a ra k te r  m isyi h 5kK 
E k*peici, d o d a n i dcłegatów i ang ielsk ieI1Jll,p r?f '

b ió rk i nie n& w iels się p rzyda, gdyż pozostanie 
z niego ty lk o  c l b m m i  slos gruzów  dc  w yw ie­
zienia. P o za tem  m ów ca podnosi, iż sobór jest 
pow szechnie zn an y  n a  zachodzie ja k o  bądź c©

O czekują ^  0K11w ików  w k ie ru n k u  F eisy i.
K rassin  zażąda  rów nież  w y jaśn ień  co 
żyw y polskiej n a  U krain ie .

T

m m r n

codziennie o g. 7'30 W spaniały program  now ości! S te l!? ,  zesnół baletow y. E d w a r d  R e d e n  w  sw oim  &Pe 
A lla n d  a n d  R e w e s ,  Cowboye na rowerach N a r z e c z o n a  n a  prób<;, farsa. P a u la s , szczyt ekwilibrystyKi. Hosch® 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7*35. —  Bilety wctdsiej dc nabyiia w składzie papierń S. (iadryeia. ni.

(



^ P w a i a c  u e t  , i a n s s . ' s r » e  n i e m i e c k i e

n a  i i .  S s i s f S K u .
retr, ; * u « ,  1 czerw cu (Pat.) W  sobotę w ieczos 
- prer ' - -cJo^ V. a *“£ po połnocy zb ierały  się w  Byiomib 
PPzec le grupy Niemców, k tórzy  dem onstrow ali 
P^J’ch °- francuzom  i polakom. Raz po raa  
którę ^ z ‘ł°  do s ta rć  z patro lam i francuskimi,
Hap ^ m a d z ą c e  się dum y rozpraszały . Niemcy 
P o ł^ .5 ! na unieście polaków . W  sobotę  przed
^ókT  111 przybył dc Bytom ia oddział kaw aleryi
.. j Z —1— _.j---------------1 wPt Pi?o h o tą  załogi u trzym yw ał porządek

B^TOM 1 czerw ca (P a t)  W  niedzielę od'7 Ł wv-ct au ;  »* ■ r- ”
się ran a  uiica Gliwicka, p rzy której znajduj 
ryatu ^ I -omn. _z z siedzi 74 polskiego kom isa- 

wego, była w dalszym  ciągu zu /  
się jj °dcię ta  przez w oiska francuskie i dosfać 
któf€ byfo tyllco za specya.ncm  pozw otcnban, 
Ncy '■ry da w ała kom endantura francuska. N ie-n/ 
UKe, lalszym ciągu gromadzili się w  okoljcaen 

kordonem  w ojaka francuskiego, fctó* 
t ^ y ^ a b  aresztow ania  kilku dem onstrujących. 
“ Niektórych aresztow anych znaleziono broń.

BYTOM. 1 czerw ca (P a t)  W  niedzielę za-i 
strzelił posterunek  Tiancuski w By t o n #  trzccii 
Niemców, którzy  podburzali tłum  przeciw ko F ra n ­
cuzom i Polakom  odgi-ażali rewo! w erand- 
lub też  uciekali i n a  trzykrotne w ezw aniu nie 
stanęli, kiedy posterunek chciał ich zaaresztow ać. 
Przedpołudniem  przejeżdżający Gliwicką tram -5
wajem Niemiec krzyknął uo posterunka fra n t us 
sfciego: precz z F ra n c ją  Kiedy żołnierz zatrzy­
m aw szy tram w r, dał de.nonsira.ata aresztow ać, 
ten ostatn i zmjoezył do żołnierza z rew olw eru 
W odpowiedzi rur to, żołnierz położył go trupem  
Jeden z oficerów  francuskich poznał w  zabitym 
niebezpiecznego ag ita tora  an tyfrancuski .go z A(u 
zaeyi, k tó ry  zdbiai stam tąd  umknąć przed are-i 
sztowani-am go Popołudniu zastrzelono pew nego 
N emca, k tóry  ró w n ież  napastow ał żołnierza trany 
cuskśego, a kiedy go chciano aresziow ać począi 
iczekać i na  trzykro tne w ezw anie nie stanął.

P fo ' s s  i ^ o l s z e w a k ó w ^  L u b a sz o w a
Pr2ed sądem wojskowym w Przemyślu.

Przem yśl, 30 m aja. 
i>r, ' '  (Ciąg dakizy).
ą sp es U chanie św iad k ó w : „Bolszewik* Pyzik
hotn "'•‘a  ̂ zb u n to w an y ch  żołnierzy, ja d ą c y c h  n a  

> należał do P. O. W . b y ł w ięziony przez 
A u s lry a k ó w !).

»boi °P°^udn ;e  drugiego  d n ia  rozp raw y  przeciw  
bj. ‘Sze'l ik o m “, odroczonej w p ią tek  28 m aja  
Nił«aa ;i dni, t. j. do w to rk u  1 czerw ca, w ypeł-

^ 'ędzy  in n y m i p rzesłu ch an y  zostat ^rzędnik  
odr.Cy: ja ro sław sk ie j TjJłUS Tychow sW , k tóry  
sÓa0Sllie fj°  Pyzika stw ierdził, że tenże za  czo ­
łg,,;: &ostr. ścigany był i więziony za oardzo 
(i? i udżisł w Poisftiej Organizacyi CSojsftowŁj

f ]  i że groziła  m u w ysoka k a rs . 
fen* yz'k  zr-any bv ł ja k o  P P. S .-ow itc  i gorący

.Przes’u chan ie  n lek tó ry cn  śvs iadków .

7 o ta.hńtr.

Opu .Ł ,HNS n iepodleg łości, k iedy to  pew ne 
W Clv,'szy pa  p iacv , o god* 6 -tej wi 
>'a i" y kniejow e w Ja ro s ław iu , n a tk n ą ł się 

ac7 i n a  o d dz ia ł z b u n to w an y ch  żołnierzy.1*7. y '

czego dow ód złożył też po odzyskan iu
nego razu, 

czorem ,

U ,i -v z  p o w o d u  n ie .d o s t a L e c z H e g o  wifclu o d m ó  
• “ > i„ ‘ ‘

'!.C a? j i ’ ż e  ń a i ę j  n i e  p o j a o ą .  P y z ik ^  w  ’ » f z , s

tv; j ,0s les?.tr.stw a sw em u k o m en d an to w i i o-
-mc:

f r ^ ^ t r u e  w ygłosił do zła a litow anych  dłuższe
W'a„:)0v -enie, u>pokoM ich  1 w skazując a a  po 
H o rn  S:' tu ac> '' "  której się Polska znajdu je  
c*fiU żi^° 0 b o n t  w schodni) o d d z ia ła ł ta k  skute* 
śpje^; Jfc żo łn ierze zm iękli i pogodzeni z loseai, 

ć puścili się w ualsza p ad ro t.
Jar.v̂ ' R ttic z a ls  ft“ 'OTli, w łaściciel d ru k a rn i w

i'ać
k0' ^ !uv'.u . zeznaje że P y z ik  chcia ł u niego d ru ­
żba - .0 i“ ki -ś odezwy,

&kazuje
w dalszym  fciąsu przęsłu  

się, że Pyżak ogłosił iam  dru-
Jroszu rę p \  ,Co to  jest socyaitzm  2“.

^ i u  a l a  o  1 c z ł o n k i e m  N . Z .  R -  w  . I a r o s 'a  
ta ’ P ro tek torem  gorącym  tego zrzeszenia była 
<łoj'r ,AQt l a r i n e r v a  ( p o d p o r ,  S t o r o ź y r i s k i  i t

K.'1' 1 ybko ła j).
*)’, j  . ° b tg e r  ftdoif, zecer w d ru k a rn i K w iO a- 

że K w iczała w y py tyw ał go częsło
. .̂<- *3. O ̂

y j t  P row adzić z Pyzikiem ,
' >W ,<’n 8Ó*’y rozm ów , k tóre  św iadek  rnia- częsta

ba ^  a  ̂ b d a u n e ry ą  — ja k o  m a ń k ą  N. Z. R.
'bzek lo giczriy m iedzy ciekaw ością p. ‘ . . ■ ’ -  v

Kw i­

l i ł - Z- łah v o « r d  ustalić .
* aktif .*n'^°r*bacyi n ad iu ien .am . że, jak
>  j„ , ' Pyzik byw a! czasem  w łokc iu  N. Z. R. 
krzysłu&l •'v iu ' ~  f5dzie Ja k  zezBal k w iczała

* t u- y, d R 0 w i e.S' h  z e g a c k S  ta  n i P eśn m ^ A n io m  
^ ra u . 'd lj że oskarżony  M arkfeldVrak;aows

M arkus z

t^ k a k r  'i i lc k « s ię g n ą  gorliw ość
‘'■■ra liL, b- £ \  ta n a  -  sędzieg® Di 

l ika P dow adnia  fak t, że w yw iózł ou P>- 
i  ° Dlek^ dw óch  a jen tów  do W a rs z a ^ ’ 

^5'zik l ' m ia ł w skazać kry jów kę k om un  • 
°dzv t a a k * rniroo przyrzeczenia  o ^zy

w o l.o ść  n ie  p o tra fił się w y w iązać \

z z ad an ia  i spełn ić  życzenie D ra W in k lera .
O  tej „ ek sk u rsy i“ do W arszaw y, d la  toku 

śledztw a bardzo  osobliw ej niem a w ak tach  żad 
nej w zm iank i, pew nie dlatego, że zakończyła  
się d la  p ro jek to d aw cy  t ak  siarczystem  fiaskiem .

S k ład  try b u n a łu :  p rzew .ro jr.- .ęd z ia  Z ygm un t 
P lan e r, cz łonkow ie- sędzia iach ew y  podp . Mi­
siewicz Leon, podpor. H a l i k c w s k i  P io tr (S baon 
saperów ), s ie rżan t K luj F ranc .( 6 iły w. taborów)] 
i szeregow iec K łyś Jozef. P r o k u r a to r : sędzia por 
dr. F uss W ład y sław .

Dziennikarze krakowscy u imm- 
stra poczt

KRAKÓW . 1. cze iw ca (Pal.) D zienniki d o n o ­
szą, że z okazyi p o b y tu  w K rakow ie m in is tra  
poczt i telegraiów  inż. T ołłoczk i u d a ła  się do 
niego delegacya w ydaw nic tw  dzienników  k ra ­
kow sk ich  pod  p rzew odn ic tw em  p Starzew skie- 
go. D elegacya p rzed staw iła  p. m in is tro w i s tan  
fu n k ey o n o w an ia  poczt n a  ziem iach  po lsk ich  a 
w szczególności n a  obszarze M ałopolski i b. 
K ró lestw a K ongresow ego łącząc  z tem  szereg 
p o s tu la tó w  a m ian o w ic ie :

1) J a k  najrych le jsze  w p r o w a d z e n i e  syste­
m u p ren u m ero w an ia  czasopism  -.a pośredn ic tw em  
urzędów  pocztow ych n a  wzói b. zabo ru  p ru ­
skiego ;

2 ) zn iesien ie  dotychczasow ego system u po­
b ie ra n ia  o p ła t za przesyłkę gazet w  postaci p ro ­
cen tu  od p re n u m e ra ty  a w prow adzen ie  pew nej 
o p ła ty  stałej;

3) u ru ch o m ien ie  pociągów pocztow ych, tak , 
by dz ien n ik i zaraz  ran o  po opuszczeniu  p rasy  
d ru k arsk ie j m ogły  być ekspedyow anc n a  cały  
obszar p ań s tw a  polskiego-

M inister w odpow iedzi na  te, postu la ty  
ośw iadczył, feę w prow adzenie  system u p renum e- 
lo w a n ia  czasopism  p n e z  u rzędy  pocztow e nie 
da  się p rzeprow adzić  w najbliższym  czasie na 
obszarze b. K ongresów ki i w M ałopolsce z po= 
w odu b ra k u  odpow iedn ich  urządzeń pocztow ych 
1 w yszkolonego persona lu . M inisterstw o czyni 
je d .a k  s ta ra n ia  w tym  k ie ru n k u  1 stopn iow o 
beu*ie się s ia ra ło  system  len  w prow adzić, co 
jcdusik w ym aga dłuższego czasu. W  spraw ie  
-■płat za przesy łkę gazet i czasopism  ośw iadczył 
p. m in is te r, że w najbliższym  czasie op ła ty  po» 
eztarroe m a ją  być p o n o w ie  p ed tty ż szo n e , w o­
bec czego o p ła ty  za przesyłkę dzienn ików  zró­
w n u j  się wkrótce, z o p ła tam i /.a przesyłkę d iu - 
ków . O stateczn ie  p. ir -n is te r  ośw iadczył goto­
wość p rzedstaw ien ia  radz e m in is tró w  p ro jek tu  
p rzy zn an ia  pew nej zniżki o p ła t za przesyłkę 
dz ieun .k ł w, n a  to  lednak  m u si się zgodzić prze- 
dew**y*tkicm p. m in iste r sk a rb u . O an o śn ie  do 
sp raw i iem z«go fu n k c jo n o w a n ia  a p a ra tu  pocz- 
tow ego eśw iadczy ł p, m l*ustcr, że zarząd  poczto­
w y czyni s ta ra n ia  w ty m  k ie ru n k u , nie w szyst­
ko je d n a k  od niego zalezy. M im o to  rozpatrzy  
p. m in is te r sp raw ę sam ych pociągów  pocztow ych 
1 poczyni odpow iedn ie  kroki.

Wi&śfeś i  U krainy,
W  najb liższym  czasie zacznie w ychodzić w 

W innycy  u k ra iń sk i socyalno-dŚlnokrafyfcany 
dziennik  „R obitnycza Gazeta*

O rgan cen tra ln eg o  ko m iie tu  uk r. bolszewików 
„Se la oska  B idnota*  donosi, że d la  o d b u d o w an ia  
p rzem ysłu  cukrów  niczego na U krain ie  m a być 
w yasygnow ana sum a o m ilja rd ó w  rub li. N aj­
w iększa ilość przedsięłuorstw  cul row niczycti 
znajduje  się w g ubern i kijow skiej (78), nasiępn ie  
idzie podo lska  z 49, ch ark o w sk a  z 31 czern ichow ­
ska z 14, w o ły rsk a  i po łtaw ska z 14 i 13, cher- 
sońska  24. Przy racy o n a in e j u p raw ie  spodziew ana 
w tym  ro k u  p ro d u k ey a  w ynosić będzie 38,900.000 
pudów cukru ,

POoroy r z ą i  ultraińslii.
W ARSZAW A, 1 czerw ca (Pat.). „G azeta W a r­

szaw ska* d o n o s i. W Kijowie pod przew odnictw em  
P e tlu rv  z udz ia l-m  przedstaw icieli kijowskiego 
grom adzkiego  kom itetu  U krainy odbył się sze­
reg n arad , k tóre  m iały za zadai.ie  rek u n stiu k cy ę  
gab ine tu  u k ra iń s l ifgo. W  sk ład  nowego gabi­
ne tu  w ejdą: P rokopow icz p rem ier bez teki, bu­
kow ski sp raw y  zagran iczn , J.Iazepa p raca , gen 
Salski w o ju * ” L ew icki spraw iedliw ość, S tem p- 
kowsiti ro ln ic tw o , Jaw a ia  ośw iata. Nikowski 
należy do g ru p y  federaiisów  dążących  do au to  - 
nom icznęj U krainy  przy Rosyi. S tem pkow ui 
jest P o łak ifm .

—o —
Prćba urcgulotjpałiis płac robcH iczysn .

W ARSZAW A, 1 czeiw ca (lei. wł.). W  głów 
nej kom isyi statystycznej opracow uje się projekt, 
u regu lo i an ia  ju d w y ż k i p łac  robo tn iczy ch  w- 
przem yśle, h a n d lu  i z ak ład ach  użytecztiości 
publicz. na  podstaw ie w zrostu  drożyzny.

Radyo Brusiłowa do ofieerów,
W ARSZAW A, 1 czerw ca (tek  wf.). P ra .a  o- 

m aw is radyo  B rusiłow a clo oflcerow  rosy jsk ich , 
w zyw ające ich  do szeregów i przypisuje je  m a­
łej intelśgencyi tego genera ła , k tó ry  i w T roc 
k im  widzi w ładzę pochodzącą od Boga, ja k  ją  
daw niej w idział w carze.

Żywiołowa ftałastrofa,
LONDYN. 1 czerw ca. (Pat.) H avas. W skutek 

gw ałtow nej lm rzv zaw alił się brzeg k a n a łu  ro d  
m iastem  l.o u th . Z 15 dom ów , ktć e w skutek 
zal-w u ru n ę ły , z d o ł-n o  u ra to w ać  t y u i ) jednego 
człow ieka. O ddzia ły  ratow nicze w ydobyty  do­
tychczas 60 trupów . P raca  oddziału  trw a  lmuai

D Anunzio wojuje
PARYŻ, 31 m aja  (Pat.). (Havas). „Petit Part- 

s ien “ donosi, że w obec zbrojnego zajęcia przez 
D’A m inzia m iejscow cśc: jugosłow iańsk iej Kawe- 
lai, rząd  iego słow iańsk i uprzedził rządy sprzy 
m ierzonych , że siła  zb ro jna  odeprze wszelkie 
a tak i ocdzia lów  D A nuuzia, sk ierow ane prze­
ciw ko ludności jugosłow iańskiej

Gruzy a zawarła s k o w a n ia  z Rosyą
LNNDYN, 31 m aja  (Pat.). (Havas). -D a i l ; 

Telegr.* donosi, że Gruzya zerw ała  ro k o w an ia  
o zaw ieszenie b ro n i z rządem  sowietów.

—*■♦—
Koniec strejhu Uolujarzy frarsusfcieh.

PARYŻ, 31 m aja  (Pat.). (Havas). W ydział 
w ykonaw czy zw iązku kole jarzy  u c h w a lił zakon 
czeuie slre jk u  i. ca łkow ity  pow ró t do pracy  z 
dn iem  dzisiejszym .

—o —
Rosya rokuje z Chinami.

LONDYN. 31 m aja  (Pat.). (Havas), W edlt d o ­
niesien ia  t  M oskwy delegaci z kom isaryatów  
ludow ych  h a n d lu , kolei i sp raw  zagranicznych 
u d a h  się do P e k in u  celem  naw iązan ia  ścisłych 
sto ,m aków  p o litycznych  i h an d lo w y ch  z C hinam i.

Podpisujcie pUską pożyczkę państ.!
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W  c« tanich dniach zjechała tio Lw ow a z W a rsz a -r    ‘  2  .  _  _
w y Komisya w ty k o w a  celem  przeprow adzeń a 

?  śledztw a w  Gprawfe iinduęyć in*end®nturze D.
1,0. G.. W jid b jem  docLodaeń było  a resz tow an ie  
m ajo ra  V/. P . P ow aia  rc  Jem Czecha przeciw  
k tórem u to czą  się  dalsze d o c h o a z m a .

SKUTKI SAMOW OLI K AM IbNICZhlKA. Oeaaii

LwAw- 2  czeiw ca.
REPERTUAR TEATRU SGEJSKiEGI o
We środę 2. czejwca o goez. 7 wieczór jCarmen* 

apera J. B’ze{a z 
pp. Mannern, 5i'er»szes

We czwartek 3. czerwca o *®dz. 3-ciej pwpenidniu . . . . .
.Księiniczka dolarów1, operetka w 3 antach Palla z : B pfflży uł EtototoW 11 ztozył w szystkie jego 
pp. Milewską, Sogdanowiczcwnzą, ZaJęską, Kulijowsnim, | niebie w  nyży, .nne podoje w ynajął na fabrykę

z^ 'z ik?m ^kS5 f is k im ,^ 'f f i ,m C) ‘ Zj E « n  ta to o lig a ta r  w yjechał n irdnw no  ze  Lwo*, 
C , rwca O « d z . 3-dei « .B..u d fliu W ła^ -  I. H. Scibnedr, w  m ie s z a n in

Milosrą, Polafiakim i Karasińskim. (cukierków  Szuiow i Schw arzow i. Po kilku dniach
We czwartek 3. czerwca o godz. 7 Wieczór .M an i"’ tab»yke z pow odu w figoci orzca,leetono cło Inn

W pi«Kk 4. czerwca o f o l i  7 w < ca lr  po r u  5-tj I r z e c y  waM. a .
„Poirad śifieg* dramat w 3 akt. St. Żeromskiego w nie-1 • 2.0)0 rak. gotów ką. P rzypadkow o łóżko

000 mk. 
sw e od-)

tiaiazł u  tra g a rz a  na p i  Ryofrn. buty  u  Józefa  
K oraanucidego, zajętego w  lej fab ryce  cukierków  

Kiaoteatr .Patar organa*, pl. Mai, yacki tu. wyświeua ^  iihl I 3 wc iki u  SauSa Scfo. p rzy  ul. Skarby 
obecnie wspaniały dramat w 5 aktach p. t. .W śród fan- j Łow3isil8J { Ą Nfc r a m  p o fc y *  W  i. rOWP S•Tlioj

zmienionej obsadzie.

taktycznych indyjskich szczepów Azyi" Niezwykle p rzy  [■ ’ •
zody poaróżnikóar n.» dworze królewny z Travanc®re. num,'lCK|ego.

ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Żołnierz
RIP^RTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie J 3zuicftim: j p4 p rzechoaząc nocą  ul, Jagrettońską zauw ażył 

'>o#łuf»cz aktorem* farsa. .Kelnerzy sketc , » raz. w  p  R osenm ans por'1 I. 17 św ia tło  k tóre
solo nowo-a«gstowa»ych sil. — Początek koncertu 1 K , * ,, . . 1 .

wlcroio® zgasło. Polet> w e wszysadioti rcaw oóciaehstowanych sil. — Początek 
o godz. 5 30, przedstawienia o 8 mej wieczorem

f SFB&TUAR TEATRU LiTERACKO - ARTYST. 
.CZWÓRKA" w *3% „Caataa de P«ris“.

Od poniedziałku 31-go maja do n.edzieli 6 go czer­
wca c godz. r  0 wieczór

Prolog: Zsigniew O n i  er., — Gościnne występy : 
Jerzy Boroński, recytacye i Ruur Saofety, tańce kia 
syczne. — Asda Kitschman i Marek V.'iintA#*w, w !

Bftscesy zasądzonego
D nia  7 w rześnia ub. r  n a  dw orcu  **- 

w ym  sk rad z io n o  n auczycielow i Smolnickt® 
p o rtfe l t. 7.830 k o r. A resztow ano  Józefa . !' g> 
E h rllc h a , w ie lo k ro tn ie  k a ran eg o  za krad*1* ’ 
k tó ry  w ów czas s ta ł  w  sąsiedztw ie poszkod0 ^  
w ’gv. A źe nie m ia ł b ile ta  kolejow ego przy . 
bie, a resz tow ano  ga, m im o, żc p rzy  rew izyi p 
n ięazy  przy n im  n ie  znaleziono . 0

Po p rzap ro w ad zo ae j ro zp ra  wie zasądzono 
n a  2 la ta  e ię ik iego  w ięzien ia . {

P r  od czy tan iu  w y ro k u  oskarżony  usiic j' 
»®bie c a d e rż n ą ć  g a rd ła  scyzorykSem . Po 0(1 ,ra. 
n in  oau je d n a k  n*ża, zd o ła ł rz jc ić  się na  ° s 
rżyeiela  S a ie lm ck ieg o  i począ? go dusić- ,irrflJ
den? z d e ła a o  g® u b ezw ład n ić  i odprow adzić  o
do w ięzienia.

R ozpraw ie p rzew o d n iczy ł ra d c a  HarJajjjd ’ 
fereaił d r. P ieradzk i.

Echa inmazyi ukraińskiej.
W  listopadzie  1918 r. w W tr ts z y c y

żan d a rm efy i u k r. pe łn ili M ichał T racz  Ja vj 
k o m en d an t, O łeksa S łab ad a . P io tr  K a lo iW 08'  
T racz  i in n i ja k o  żołnierze. W szyscy dokony**  ̂
!i w « k o h cv  raLtanków , k radzieży  lu b  bezprav’>doaomMU dotnów  Cedzić złodfcteja i wtsrórc® pod

1 11 ujęto M ichała Huiewtas®. P rzyznał się o n  r ^ w iz y c r i  w rra a d a a ia c  licznym  oso:
ijb  us#4o,wlanej kradŁtjrtży i. w  Bk!«< Si ■ zna  feziono za-| *, , - c ' 7  * ,, 1 l   r  szkwde n a  setki tysięcy koronpakow ane p rzez tw-ego gnantojonow s pły ty  w  li- v - * J
czbSe 30, 2 harm oniki o raz  pf».xpfc i  d łu to _ W obac 
tegio że ginęły tu  od dłuższego czasu r / ę x  gum?:*'
Maf i fczę*cf e o u e ró w  a re s ijo w a n o  t e i  jego bra»

swo.m repertuarze. — Paulina Noskowsks, jwawand t& otaiujsia.wł 11*., k tó ry  by ł tu  p o p r  JodtilO zA-t 
liryczne. .Dramat kinematograficŁay', sketch śpiewny1 jęW, oraz  ich kolebę Jakóba  G łaaa, k tóry  z por 
ŵ wykonaniu Ansy Kitschmann i -^rks, Wir.dheima. — dejirzarią  ciekuw^ożdą Oglądał okienko, k tó rc ń iZ ^ t  

W Ittżn:‘ sketch w 1 ak«e Konradt; Toma z Jerzym >J, W la i l l i  ftfwClLll W 1 aft-CiC I\UUI ««* 1 IPIna A JCIZ,) IN , J O  * „  ,s _ _ ■irtniw.nl . !« ł
Boroitszim, Zbignlzwem Orwiczem i Markien Wind- w lacnał . iy do ^sktepd.
heimetn w głównyca rolach — Kenhruje Zbigniew
Orwicz.

Kasa Jzieitna od 9—1 i od 8—5 u G. Seyfarta
(Akademicka 6), kasa wisczurna od godz. 6. Wieczór
przy kasie teatralnej,

W D®nifcdziałek 7. czerwca premiera programu XXV.

« . w  o p a łfach-
W  NticjAc kom. pc*sy ul. WfitoWCjj 1.15 p. P{o/ 

tra  P a c z k a  popełniono k radż i ż. W czoraj po-* 
szŁodowsuiy poznał 'fea.izśónto dw*e tueszly w  
eklepiie K. przy  płacti K rtko  1. 5. G ste  Lecznic 
aresz tow ano  Z y^m un .a  ifoJsi,iego. ła t 60, który 
te  irods/ty sp rzed a ł do tikrpu_ D alsze śledztw o 

NA FLNDUcłZ PLEBISCYTOW Y urządza A-, w  to k u  
kad. Koto artystyem o-jd ram at 7czn® “ W ieczór y^e- i W  czarte  ! :upm w  s k k # e  przem ysłu  dom ow e^
®oły“  w e w to rek , dnia 3. czerw ca b r. w sali Ka-* k °  PT^y td. Kj'b--ek’jegij 1. 2. usitoi-yaita A nna Czatr-i 
syna  ruisjakieso. Na o rog rara  złożą się  produiccye robi.iowc sk raść  chustkę. Osar,tt>no ]ą w  arc  zc^e.
■oLm* Bcmiczrte i betotow e. O degraną  zosto-t ARESZTOW ANIA. K arol S ..w ińsld la t 25 i
niw matkutniua jedboa».iuwk«4 EobcsaiirLLego Z e Ja n  Sznu la t 30 zara. w® Lw ow ie ptrzyjcchali do 
wzgif?(>j n a  piiękny, ze wszoch m iar godny po p ar- U c ry s ła w u  i  re ra w ła  1 s ię  sz?roko w  r<:s'Euracyi 
cjia (q-̂ ! 1 n a  to , ża jeat to  n e ja k o  w Sjczót poie>» T raubera. M A jscow a prJtoyei dowied-.Lsia k ę , że 
gsiainy m łodzieży aJmdcinicklei przed opuszczaniem  j»-zyjechan 004, by  jicKlrcbić “ k a ta ry n ę "
Lwrrwo s ą d ^ n y ,  że pub liczir ić  tłu_nnie posp4:-< (rozbtó k&s?) o ra z  by uniknąć “ h a 'ja n < i“ (pości- ^  w _  Iia f
«zy w  dSr^u s-jgo btn. w ypełnić sa lę  Kasy na. j gu policyi) we Lw ow ie, p rzeto  orasz o w r .o  ich p r z y k ł a d n i e  n i e s p r a w i d l S  w y  r o z d z i ® !

M IE JSC O W E  KOM1SYE SZA CU N K O W E d la  1 odstaw iono  do  Lw ow a. P rzy  S tw . znałezkm o tTłą k » “ i pooazą o v/zięcfc ich w  ob ronę p rẐ ,{ 
p a ń s tw o w ig e  osta ien ia  i e««nieBia s tra t w o jo a . 111.800 mh k tó re  zdepoiiow ano.

.1; n . . i P. Ijeilfa Lanii«a rnW iił j

D n ia  28 i 29 ub . nn. o d b y ła  się rozp raw a « r
d sw a  we L w ow ie, n a  k tó re j zasądzono  M. 
c /a  n a  4, O S łjb o d ę , Ila ia , M ikołaja  S łobc 
n» 2 , zas W . T racza  2 i pó ł ro k u  c iężk i^  
wifzbM ia. T rzech  in n y c h  uw oln iono .

R ozpraw ie p rzew » d * ic ry ł rad ca  D w orzak

L w s w ™ .  „

W  gme.cnu ayrek tr/i kolei w e  Lw nw ić 
ZygnnmtowsSJej panuje już od  dłuższego cz*Z'i 
odrucliow y stan  żyw iołow ego pburzeruu czionk-óy 
koopere.uyiyy “ B yt“ p rzeciw  niezdłow w m  
ce rtosuiikotn, jakich wfcib^mią s ta ła  ;.i? ts  
~o.® a .tomena “ b ia łych" m onerów  Polsk. 2 '^ ' 
Kol. W ;'ladiow«ni* m usto o  ,ednak  ra z  n a s^ P 1 
1—. 1 o to  w e wiorefc itoA  1 . ^ To rw c a  b  r . Ebier«n° 
podpisy tiR tłwi® odezw y, w ysto^ow tuie db 2 * 4 
rządu  Kota m iejsc. P . Z. ¥.\ i do  Z arządu 

e żąd&nietn w  zz^^tocznego urządzenia ^  m 
W a li ,  Z gram , tego kououmu. Członkowie 
się w  odezw ach  — m iętlzy innernl — n a  ‘‘o e '

n ych  pcnie*i« nyfiA przez © nyw ateli Ps usrw a i F  L^etba L an  los oolecił aresz tow ne Józefn 
po lsk iego  n a  te ry to ry u m  o d n o śa y c b  pow iatów , I G btsa k tó ry  m u n a  w iosnę ub. roku akradł w ieis 
w czasie w ojny św iatow ej jak i p o lsk e -u k ra iń -  garderoby .
skiej, rozpoczęły czynności urzędow o w n a s tę - , kradlfflli tłw u szpulek nici za  sklenu t>.
pu jący ch  m iai-fach: G orlice, Ja s ło , K raków , (d la  R obina Cjruhiika w  R /n to  1. 8 . cresztow a.ro  Mi­

ch a ła  SamooiJikiego, łat 24, rodem  z Łopuszna 
e d  Bćbrira.

Z  KRON KI AWANTIJ] l W  ul. Isatkow ncza w

m . K rakow a z Podgor-iem , p o w ia tu  c h rz a n o w ­
skiego, i k rakow skiego), T a rn ó w , Zaleszczyki i 
W ieliczka (d la  p o w ia tu  podgórsk iego  i w iś lick ie ­
go). K o m is ja  a ra k o w jk a  u rzęd u je  przy  ulicy tezasjiw aw an tu ry  Ignacy F reund  ła t 22, pobił W . 
G rodzkiej L. 61. — D otąd  zo s ta ła  w M ałopolsce Szyjkov;skie£o, la t 13, o ra?  / r a n d  *0  scyzorykiem  
u ra e h o m io n y c h  45 K om isyi m icjsoow ych. w  okolicy lewej łopatki. Pogotow ie ratunkow e

ZA^STANGWIOIIE S L E JZ T V /0 . P rzejrow m - óiziclito  m u pfen.rezej pom ocy zaś  Freun-rtom 
<feone dochodzeni! a przez delegata  M inbterstw y ^ i ?!3  po "ya.
Kolei żelaznych z pow odu zarzu tó w  podniesionycu ładysław^ 1 Ii a lar^yna Starowi® i M ichał
przeciw ko p. B. Kjrzysztofow&czowi p rzez nasze  1 L tchow iczow ie  roPtoiuzę i bójkę w  c,jro - 
p„csmo w ślad  c a  po  toe^ionym l p rzez p c rio n a l ttżie realmości ly  ul. Sądow nie ricj 1. 26. e*u- 
kol. w obec rofn koL zarzu tam i n ie  Btwi irdlaly pera*nent tych dw ócb ix>dzm.lnusiato u ^n ferzać  aż 
fak hrzmii f.y rno  ay r. kol. w® Lwo,v4e żadnych ^ żołnierzy po  cyjnych którzy  wszystkich czw o- 
konkretn^ ch faktów  i^opuszczetja  Elę nadugyć, 1,0 ra n nych odirtowudzB; do ^Po 40 o.vift ra t  do 
w obec czego isianot ono dalsze śledztw o. j zaopatrzen ia. N arzenzia bójki: łopatkę, 2 *no

. ; tykii i w ałek  kuchenny zderjonow ano n a  policryii
Z  POW ODU BOJKOTU w  flrrnfe K as Ar i C y-f p.órw,Ti|ież zaopatrzono  pobitego St. H cna, la t 43; 

bulski ota-zynmiemy o h  p .^K asslcra^  wyjaun^enip z ranam  ̂ tłu^zonem i n a  lewej ręc®,
 --

PODZIĘKOW ANIE, 
p. Jan a  M o'r'z a k a  śle serdeczne

r  *■ w s w i  w u  u» erny  jr i
dtetiwnwni oonajmnie] o p e ra c ja m i rozd ria tow r^y  
w  kooperatyw ) k tć re  Dotflegają na  l:nrt, że p0 ^ 
o m  gdy np. w  Przem yślu, S try ju , S tan isław o"7̂  
i t. p . członkow ie te in trjszych  konsim iów  o trzy 318 
Ji hwIp ite^ą m  m aju  d w u k r o t n i e  d e p -u  t a  t
k i  p o  8 k g . n a  p r a c o w n j i k a  a  p o  4 k^-  r ,

-(Olk a ż d e g o  d a l s z e g o  c z ł o n k a  d o m .  gosf*
za s r

z a l e d w i e  r a z  m ą k ę  i t o  p ż  p o  1 kg-
d f i i f a t w a  — lw ow ski “ B y t" daw ał w tym  c z ^ '^

Matka ś.

że mHędzy robo tn^arnu  budow lanym i a  przedsię
biorcam i do  w czoraj jeszcze nie przyszło  do zgu-t
by, wobec czego żadna z firm  n ie  p łac i
jeszcze żądanych  ptizcz robotnKrów płac. D op.ero tc n - ‘ aic„  , / ; ■, , r  •  , i  t. o o g  '»  ,iać za składkę zeb raną  w  zwŁązkuf
T  ^  f  Raal°  1119 0dbyĆ - « * ' W o w  © kw ocie  618 mb.dz«n®. wiąoóŁne) kotm syk \

ZIEMNIAKI V /E  L W O W IE. O statn ie transpoiM  WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza  “ K ół- 
ty  kartofli nadchodzą obecnie da L w ow a. Na-t ko zabaw ow e dirukarzj lwowslcich“ w czw artek  
łe£y przeto , by  publiczność uczvn :ła w iększe ich dlnia 3Ą;o czarw cą o  godz. 8 -mej w ieczorom  za 
impasy do n o w ych  zatorów . Obr cnie nie sprar iu  aat^-pszemamt.
.większych to 1' łopotów , bo ap .ow izucya m iejsca „ * —o -
apraoau, je  p a  epJpĄsij I ito 103 E-g- Iw oenie 240 K-

k a ż d e g o  c z ł o n  k e  r o d z f n y !  O dezw y z 
szn :sn  pco jestem  podpisano z n iebyw ałem  wp**^ 
entuzyasm em  — cieKawtsmy więc czy te ra -  1 
szezc bęrii] śm feli podnieść jabirolw iek gło* ^
obronie agangm tnowanych stosunliów   P3IloV’L
m e o jn ;s i z dorocznego  W aln. Zgrom . koo<3‘-'rA 
ty w y ?  Niecn jednak  n aw et n ie prooują 
ctajsj g to in e j m asy  taa iem i “ fiifiikam i", gdyż ^  
m  “ b iali" m a j ą  j u ż  d o  p r z e s y t u  “B y * u 
1 j e g o  o d v / o ł r a t ó w !  ,

dK
Ogjpszsnla Jrfag lstrahj .

M agistrat w zyw a k u p có w  rejonow ej sp r  
ży *afty , ab y  się zgłosili bezzw łocznie w a  j 
B. D epartam encie  m ag  s tra tu  u l P iek arsk a  
c s le *  podjęcia k a r t p c b o m  n a  naftę  j

UDZIAŁY DC LUDOWEG1  TOW. WYDA' t  
NICZEGO W E LW OW IE składać można w Sc>Ms 
taryr.cie K ola u . to w . B jdzickiego, ul. G ro d ® ^  
1. 69. — P renum eratę  m iesięczną na 
L u dow y" przyjm uje się iówelbcz.
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T j r s s g i ^ z i * ©  a r e s z t o w a n i e .
Lw ów , 2 czerw ca,

S t r z a ł w biurze sędziego,
^ ^ 'c z o ra j po  godzinie 1 w  p o łu d n ie  ja w ił się 

Biurze sędziego śledczego p. Ż arskiego, p rzy  
s Batorego, T adeusz  F ry d ry c h , liczący la t  18,Ul

. wyższego u rz ę d n ik a  n am .es tn ic tw a , b y  zfo- 
zeznania  ja k o  o b w in io n y  o sia łazow anie  

^pisu sw ojego ojca n a  pew ay m  dokum encie . 
, P rzesłu ch an ie  jego w idoczn ie  w ypad ło  n ie- 

°rzystaie  d la  niego, bo sędzia p o lec ił funkcyo* 
®ryuszowi sądow em u Jan o w i G ęsiorow i odp ro - 
Udzić go do w ięzienia. 

v  A m bitny m łodzien iec, nie m ogąc znieść tego, 
yciągn ąf n ro w n in g  9-cio m ilim etrow y  i groził 

Ustr2e[en lcm  się. G ęsicr, w idząc to , usiło- 
ał  w yrw ać m u  b ro ń  z ręk i, wr czasi“ s z u n o ta -  
la się rew o lw er w y p alił, k u la  zaś 

trafiła ta Brzuch 
^ s*Qra. ra n ią c  go niebezpiecznie

P. T. Czytelników!
. P onow na, p raw ic  100  proc, zw yżka cen pa- 

P*epii gazetow ego, n ie u s ta n n e  d ro ż e r ie  kosztów  
j^ d u ,  o łow iu , fa rb y  d ru k a rsk ie j, sm aró w  itp  
^^ d o ia ty czn a  n o d w rż k a  p łac  ro b o tn iczy ch , 
sr‘U(’r.ne podrożen ie  p o rta  gazetow ego, nodw yż- 
c^ a;e kolejow ej ta ry fy  przew ozow ej o raz  konie- 

w y d a tn e g o  podw yższenia p łac  pracow ni 
red ak cy jn o  - a d m in is tra c y jn y c h  zn iew alają  

y ^ P is a n e  w rd aw m ctw is  p ism  p o lsk ich  we Lwo- 
r le do zm ian y  do tychczasow ych  cen p renum e- 
**5 i pojedynczej sprzedaży.

, = Począw szy od p ią tk u  4 czerw ca br. p  sm a 
rów no leg le  z cen am i gazet w  W arszaw ie 

raitow ie kosztow ać będą

2 [dwie] marki
egzem plarz  w pojedynczej sprzedaży .
Lwów, 2 czerw ca 1920.

h^aronictw o „Dziennika Ludowego", .G azetę  
'S in ej1; .G azety  Wieczornej", „Trybuny Pol- 

SKisj", .SBieku N oeego" .
— —

: haszyeh  Czytelników T ow arzyszy  
i Przyjaciół!

t Zm uszeni kon iecznością , rozpaczliw ym i wa 
 ̂ I ^ ą s i i  gospodarczym i, m im o  w ielk iego  n ak ła  

^  Pism a, pod  grozą b a n k ru c tw a  jtd y c e g o  pis- 
^  Robotniczego w  tej części p ań stw a , zde y d e  

^ * iy  się n a  tak  znaczną podw yżkę 
ha u m iem y> ł® u tru d n ia  n a m  do ta rc ie  do 
jj^ ^ e rsz y c h  w’arstw r, tam  gdzie słow o d rukow a- 

tru d n y  m a  d o stęp , że dla n iejednego  t 
j^^Uyeh la k  liczn y ch  p rzy jac ió ł n a b y w an ie  pis* 
^ ^  naszego s tan ie  się n iem ożliw ością. M e m o- 

je d n a k  p o stąp ić  inaczej. 
le^  ^P ow iedzialn i p rzea  ca ły m  p o lsk im  p ro  
Uje ^ u te m  za u trzy m an ie  tej w ażnej placów ki, 

^ c ię l ib y ś m y  się n a raz ić  n a  za rzu t, że n i. 
zrj_ ‘liśm y w szystkiego, ab y  ją  po staw ić  aa 
Oęj ^ y t l i  f in an so w y ch  p o d staw ach  i u c h ro n ić  
ha ,u -r'adku . D latego m u sie liśm y  się zdecydow o 

X w ielką zw yżkę ceny  .D z ien n ik a" . 
hCęt ‘e p osiadam y  żad n y ch  ta je m n y c h  źródeł 

®uów, n a  o p ła ta c h  p o b ie ran y ch  od  naszych 
stij . n ' kow o p a rty  je s t b y t naszego p ism a , czy 

n *M8 g o sp o d ark a  fin an so w a  tak , ja k  
tlą,. * idea polskiego socyalizm u, k tórej sztan- 
P rzy^R soko dzierżym y. O zrozum . :nie n a sz^  

” s°w ei sy tuacy i zw racam y  się do  naszych

Nsłr;h'r*i% śm y, aby z tego powodu żaden z 
h i1) ® Czytelników nic znalazł się w położe- 
. •Ute 6 "tuaiał zaprzestać je nabywać i czytać.
ł*k J 0̂ dia prenumeratorów gotawiśmy pój.ć 

aldalej w ustępstwach.
p ®ium erała kosztuje 40  mk- Bsz dostawy  
\io iifh c r a ta  z dostaw ą 4 ( mk- 

Hikn Lud. Tow VByd. przyznajem y

W idząc to  F ry d ry c h  sk ie ro w a ł b ro w n in g  w 
serce i drugim strzałem zranił się niebezpiecznie.

P rzy b y ły  n a ty c h m ia s t iek a rz  sądow y dr, M t  
m en to w sk i ooyd w u  ra n n y c h  zao p a trzy ł, zsś z a ­
w ezw ane Pago tow ie  ra tu n k o w a  odw iozło  ich  do 
szp ita la .

T u  n a ty c h m ia s t d o k o n an o  opem cy i Gęsia- 
row i i ©kazało się, źs k u la  s ied m io k ro tn ie  prze­
b iła  w n ę t zaości n ieszczęśliw em u, k tó ry  znajdu je  
się w  s tan ie  b eznadzh  jn y m .

F ry d ry c h  zaś m a  p rzeb ite  lew e p łu c o  a  k u la  
w yszła n a  wylot, lecz s ta n  jego  n ie  je s t groźny.

F i k t  ten  w skazuje, ja k  w iele z ła  m t i e  do­
k o n ać  lek k o m y śln o ść  i b ra k  e ty k i u jed n o stk i, 
w yrządzając  n ie ty ik o  w iele zm artw ień  rodź nie, 
ale częstokroć pociągając za so b ą  n iespodziew ane 
trag iczn e  n as tęp s tw a .

Oo T ow arzyszy  i n aszych  P rzy jac ió ł się 
zw racam y , aby  w espół z n a m . p ro w sd zd i w y tę­
żoną wal nę  z obecnym  system em  gospodarczym , 
za zakończen iem  w ojny , ab y  nareszcie  z a p an o ­
w ały n o rm a ln e  s to su n k i, u  w tedy  i  dzień u . k 
będzie iańszy .

3  r u c h u  rcb a h ttcz e g o .

5  25 pr
W ypadkach g o d n y ch  uw zględn ien ia  geto- 

ta k s  zn iżką  i in n y m  preanm e-

Żądania robwrnihóaj b la c h a rsk ic h  p rzed łożo ­
ne za  p o średn ic tw em  Z w iązku  m eta low ców  kor- 
poracyi m a jstrów .

C; as p racy  u s ia ło n y  zostan ie  w  m y śl u staw y  
s d n .a  18. g ru d n ia  1919 r .  o czasie p iacy  
uchw alonej przez Sejm .

G odziny nud iiczbow e w y n ag rad zan e  b ęd ą  w 
a iyśi b iz m ie n ia  o rt. 16. w y m ien .o n e j u s taw y  a 
to, >a p ierw sze 2 godz. nad liczbow e 50®o d o ­
d a tk u  do p ła c y  n o rm a ln e j, — za p racę  w nie- 
i/.iclę i św ięta, o raz  za g©dz. nad liczbow e po ­
n ad  2 godz. dziennie  100%  d o d a tk u  do p .ecy  
u » rm aliie j, —

Ofyn&grodzeme.
W  z wy p raco w n icy  o trzy m a ją  do  p łacy  o- 

becn ie  pob ieran e j lGOo/ 8 podw yżk i z tein, iż oci 
1. czerw ca Lr. o trzy m ają  n a ty c h m ia s t 50®/® pod- 
■vyiki, — n astęp n ie  co d w a  ty g o d n ie  po  10o/», 
aż do u zy sk an ia  p e łn y ch  1U0 proc.

Wszyscy p raco w n icy  p o b ie rać  b ęd ą  przy  
p racy  n« b udow ie  w m iejscu , ta k  zw any  d o d a  
lek b u d o w lan y  w  w ysokości 25 p roc. eto p łacy  
dziennej.

Za p racę w y k o n a n ą  poza ob ręb em  m ia» ta ,— 
o trzy m ają  la k  zw any d o d a tek  p ro w in ty o n a ln y , 
w w ysokości 50 p roc. do p łacy  dziennej.

Ogólne.
P rzedsięb io rstw a  u zn a ją  m ężów  z a u fa n a ,  — 

k tó ry m  przysług iw ać  będzie p raw o  p rz e d k ła d a ­
nia życzenia i zażalen ia , w y n ik łe  ze s to sunków  
pm cv i p łacy  m iędzy k ie ro w n ic tw em  a  pracow * 
i ikam i.

P rzy jm o w an ie  p raco w n ik ó w  odbyw ać się bę­
dzie przez b iu ro  p o śied n ic tw a  p racy , is tn iejące 
przy o r t'a n iz a c y i M etalow ców  we L w ow ie ul. 
O rm iań sk a  31, I. p.

W e w szystk ich  p rzed sięb io rs tw ach  obo w ią­
zyw ać będzie obie s tro n y  14 dn iow e wy pow ie­
szenie.

Zymorowicza 9. odczy t p. Dr. W c-reszczynskiego 
na  tem at: “ U strój P aństw a  polsk .1’. Początek o 
gocłz. C-jjej w ucćzorem  — wstę(» 2 m k O liczny 
udział up rasza  “ Klub podtyczny kobiet postępo­
w ych .we Lwów w:'.

ZGROMADZENIE PARTYJNE odbędzie się w  
j^ą iek  o  godz. 7-tnej w ieczór punktualnie w  lokalu 
itynek  8 . I p. N a porządku dziennym.: sp raw ozda­
na© z uorgrcisu P . P .  S. W stęp  tylko dla T ow a­
rzyszy party jnych.

ZGROMADZENIE ROB. BUDOWL. odbędzie 
się w  czw artek  o  gorlz. 10 przedpołudniem  w  lo­
kalu  Zw iązku p rzy  ul. Cłowej 6 . Na porządku 
d riennym : Spraw ozdan ie  z akey i cennikow ej.

SEKCYA ZABAW OW A Z W rĄZKU ZAW O­
DOWEGO pracow ników  kolejowych w e Lwów je. 
u rządza we środę  dm a 2 czerw ca b r. w  sali 
C iasnej tlró d e c k a  69. W ieczór taneczny. P oczą­
tek o godz. S-tej w ieczór. W stęp  tylko za zapro 
szeniaoii. K o m i t e t .

ZW IĄZizK PRACOW NIKÓW  GMINNYCH. W« 
śro d ę  2 . czerw ca b . r. c  godz. 10 . w  nocy odbędzie 
się Zgnom auzenie w  sali R ady m ie jsk ie )’. P o­
rządek  d z s n n y :  .1) S p ra w o z d a n e  Z arządu ' 2) sp ra ­
w y bieżące; 3) podw yżka p łac ; 4) Wnioski. — 
UWAGA: W stęp  na  sa lę  m ają tylko za legityma- 
cyą Z w iązkow ą. — Z a W ydział: L a s k o w s k i . !

PRZEŁOŹEŃSTW O STO W . PRZEM . FRY - 
ZYEROW  I PF.RUKARZY w e  Lw ow ie podaje ni- 
njieiszem dó w iadom ości sw ych  człoiików  że w  
<to|iu 7. czerw ca 1920 o go Iz. 7 w ieczorem  odrę*  
dzfe Się w  w ici t l i j  s a |t  Izby rękodzielniczej \vc  
Lw cw ie Nad‘znvyczajne W alne  Z grom adzeide 
Członliow S tow arzyszenia pod  osobisiem  przev/o- 
dnictw em  p rezesa  Izby J . S chxm era . Na porzą -1 
dku dziennym . S praw y Korporacyjne S tow arzysze­
nia.
J . Schiirmer mpt L~ C zaczkes mp„

METALOW CY! Spraw ozdanie ze  Z jazdu Za - 
worfoyrego i KdhBnjmu P. P . S. w  W arszaw ie  ocL 
będlzie się w e czw artek  3. cze i woa o godz. 9‘50 
przed południem  w  Z. M etalow ców  O rm iansi a 
31. I p .

. w s m m w

tr h #  n r . E s . i t ń f ,
2*. rwiarybs t« r«Ani<rB nia cdpcwlalj.

f t t w u p J k a t iy .

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ LUD. 
FOW. W YD. odbędzie się w  czw artek  o  godz. 
l l ł te ;  o rzedpoł. w R#dakcył Dz. L. S praw y bardzo
V;rażjn-.i.

UDZIAŁY DO LUDOW EGO TOW . W YDAW ­
NICZEGO zostały  poanK£:0 -W na 10J mk. W zyw a 
się w szystk ich  udziałow ców  ab y  w płacone dotąd 
kw oty uzupełnili db tej w ysoko ie i jakoteu na­
bywa i. no we udziały. Z a r z ą d .

ODCZYT. W pfątek diiia czcrv/ca odbę- 
dizw {się w  sa ą  T ow arzy stw a Pcłifeckntcgfaego

“ Uiranii isiQM.81 ragEan̂
poleca po zrifonyrłi cenacn d la  członków 

: orgaaiizŁcyj zawodowych. :

W . WĘGRZYNOWSKI i  S - k a
Lwów, ul. Pińska 18, I. piątro

Ilość uorań ograniczona należy przeto z zamó 
wieniami się sp.eszyć!

Ad " ' .k i t  I eb ro ń ca  w  sp raw ach  karnych

Er. i i  5LF i?0Til
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. Piekarska Nr. 4

Lps-cyaiiite chorób wenerycznych, skóry i moczowvct

)S$T. M . LHUTEKSTEIH
b. elew kliniki w Berlinie, b sekun iaryusz szpit. powsi 
od. 11—1 ‘/ud—» Lwów, SykłtB ika 3 / (róg Słowackiego)

Sp scyallzta chorób skórnych l wenerycznych

O  r .  . 1  S  C  H  W  A  K  Z
» e k u n d a r y u a n  p o w a ż .

rtT . B l o w  a o i i i e g o  4- (naprzeciw gt. poczty).

Sp»i i*4a (karśb ' rentryem-to, skórajch1 resaetyu

E m f m  lasffMsrifl
b. elew kliniki dermat.' lwowsk., wiedeftsk. i paryskiej 

ord. ®d 11-10, 12—1 i 3 - ó .  Lirów, Kopernik* IX

Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

h r .
ord. od 10—1? i 3—5 pop., dla kobiet 2 - 3  Sykstuska 16.
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S try , w m aju .
O d d aw n a  chodziły  g łu ch e  wieści o ta je m n i­

czych m an ip u lacy ach  z żyw nością  u la  dzieci.
Było p u b liczn ą  ta jem nicą , k iedy i k to  posia­

d a ł ryż, k ak ao  itp . rzeczy, k tó ry c h  n ik t w m ie ­
ście n ie  m ia ł prócz m ag azy n u  d la  dożyw iania  
dzieci. P o d  nacisk iem  o p in ii ko m ite t d la  doży­
w ian ia  dzieci w idzia ł się zm uszonym  pow ołać  
do k o n tro li kuc he n  robo tn ik ó w . W y d an o  legi- 
ty m acy ę  tow . S u ch arsk iem u , up o w ażn ia jącą  go 
od w ejrzenia w  gospodarkę  w ew nętrzną  oraz 
u pow ażn iono  go do k o o p to w an ia  osób, k tó re  w 
tej k o n tro li b y iy b v  m u  pom ocne.

R ada R obo tn icza  w raz ze Zw iązkiem  k o le ja ­
rzy w zięła się szczerze do p racy . P o stan o w io n o  
przyjść z pom ocą g łów n em u  kom ite tow i. Zaczę­
to s tw arzać  k o m ite ty  k u c h e n n e  złożone z ro b o ­
tn ików , ko le jarzy  i kobiet. I o to  w yszło szydło 
> w orka.

Nie wszędzie sp o tk a ła  się p ra c a  ta  z u zn a ­
niem . W7" tej kuc hn i  w łaśn ie  o k tó re j g łu ch e  
wieści cbo  iz 1 y że ryż w ynosi się po k u k a  klg. 
a k u c h n ia  ta  zostaje pod  zarządem  p. R ybczyń­
skiej n a tra fio n o  n a  ślad  nadużyć. W y łap an o , że 
bu łek  w ypieczono  więcej a n ;że!i porcy i, że b u ł­
k i zam iast w ażyć 15 dk., w ażyły  tylKO 11 dk., 
że pew ną ilość b u łek  w yniesiono  po  obiedzie 
do p ry w atn eg o  m ieszkan ia .

SK onstatow ano^ że faso la  d la  dz;eci została 
za lan a  w odą z im n ą , n a s tęp n ie  zag rzan a  i tak  
dzieciom  p o d an a . Ale k o m ite t g łó w n y  zam iast

uzdrow ić  s to su n k i przez o dpow iedzia lne  osoby- 
rzucił się z ca łą  n ienaw iśc ią  p rzeciw  k o n tro ­
lującym  Na posiedzeniu  g łów nego  k om ite tu  
profesor ftaiiTl k ie ro w n ik  k u c h n i w bursie , en- 
d 'k  zacietrzew iony nap ad ł n a  tu tejszych  koleją* 
rzy, d rw iąc  sobie z ich  k o n tro li.

K ierow nik  k u ch n i p. S anocki za rządził że 
zawiesza kom ite t k o n tro li kuc hn i  w d z ia ła ln o ­
ści, T en  sam  p. S an eca i k tó ry  p ro sił tow . Su 
ciiarskiego i ca ły  robo tn iczy  k o m ite t o pom oc, 
te raz  p rzeryw a jego ta k  p o żąd an ą  pracę. Wo­
bec tego zapy tu jem y  p. Saneckiego  n a  j u ł i . j  
podstaw ie w zbroń ł  w stępu  kom ite tó w : do k u ­
c h n i ?  L eg ity inaeya w y d an a  przez niego u p o ­
w ażnia tow. S ucharsk iego  do k o o p to w an ia  so 
bie osób.

Jeżeli n iek tó re  k u ch n ie , że w spom nę ty lko  
o k u c h n i  w g łów nym  g im nazyum , m ogą c h l u ­
bn ie  w yp ełn iać  sw oje zadanie , to  czy is tn ie ją ­
cego gdzieindziej b ag n a  n ie  m o żn a  oczyścić? 
Do cen tra ln eg o  zarząd u  tej ak cy i we L w ow ie i 
w W arszaw ie  zw racam y  się z w ezw aniem , aoy  
n a ty c h m ia s t z ro b ił z tern porządek . T rzeb a  p o ­
w o łać  k o m ite t n ap raw d ę  o byw ate lsk i a iy ca łą  
tę pożyteczną akcyę u ją r w sw oje ręce. W  S try ­
ju  je s t jeszcze dość ludzi uczciw ych, k tó ry m  ta* 
ką  akcyę m ożna pow ierzyć, a o k ra d a ć  dzieci 
nie pozw olim y: Jeżeli apel nasz n ie  pomoże, 
zw ołam y w iec p u b liczn y  i zw rócim y się do sej­
m u  o pom oc a dob rem  pub liczn em  frym arczyć  
n ie  pozw olim y. A.

w rażenie w śród  m ałopolskiego kolej arstw a w' 
znańskiem , Rozumiemy naturaln ie  aż n a d t o  
brze inotyw a, jakie pow odbw ały piórem  
J.. najpewniej w  pow ażnej części także

po 
do*

* p- e

j a k  k o  Iw  e k  o d b i e r a m y  z c a ł ą  s t a n ° 
c z o ś c i ą  g e n e r a l i z o w a n i e  z a r z u t o w - c  
p o d  a d r e s e m  u r z ę d n i k ó w  i f u n  k c y

zła

p a r t a j

Poznańskie o ,,bia?ych“ e i sa- 
rynszash kolejowych z ftlaop^sS

“ T rybuna P o lsk a "  przedrukow ała  artyku ł z 
,*'D icnnjka Gdańskiego*'' p i k a  -p. C e f e s l y n a  
J  ę d r z e j  e c k  i e  g o  V zaopa tru jąc  przedruk ty tu­
łem: “ Ze sp raw  kolejow ych". P an  C. Jędrzejec- 
cki, na turaln ie  Polak, tu łał się długie lata jako 
urzędnik kolejowy po Prusjiech i p-rzeniJósł się 
do  powstan-ju pań stw a  polskiego w raz  z wielu 
mnymj P o lakam i z pow rotem  do ojczystei W ielko­
polski.

1 co zasta ł tutaj, o tera pisze w łaśnie w  gdań­
skiej gazecie. Oto w y raża  w  szczególności n ieza­
d o w o le n i, iż rząd  w zględnie m ijkster kolei w y­
słał w ' Poznańskie w  m iejsce ustępujących Niem­
ców  kilkuset urzędników  kolejow ych z b. K ró­
lestw u i z b. Galicyi, k tórzy  b a w i ą  s i ę  t a m  
w  niaj  r o z m a i t s z y c h  k o n t r o l e r ó w ,  a f a ­
k t y c z n i e  n i c  a  n i c  n i e  r o b i ą  Nie dosyć na 
tem Ci ludzie, jako w ł a d a j ą c y  p o p r a w n ą  
p o l s z c z y z n ą ,  zabierają — zdaniem  au to ra  — 
najlepsze nyejsca kolejow eom -Polał om  z  Poznąrń-

skw-go dlatego, że o sta tn i nie o p a n o w u j ą  n a ­
r a z i ć  d o s t a t e c z n i e  o j c z y s t e g o  j ę z y k a  
bo uczyli isię gio /ukradkiem w obec ostrych zakazów  
i s trasznych  seka to r oraz prześladow ań  za po l­
ak? m ow ę w Prusiech, W  dalszym  ciągu charak­
teryzuje p. C. J . w cale  n ^pochlebnie em isarypszy 
m ałopolskich w  W ielkoposoc. Tw ierdzi m ianow i­
cie. iż obok służby trud tdą  się m nem i n i e o d p o -  
w  Ile d n i e  m i  sp raw am i jak  handlem  co ujmę 
przyniesie Polsce, że Niemcy śraie |h  się już dzi- 
sHaj z ‘' gaiicy j sko-zyco w su i e j gospodark i" tych p a ­
nów  itp W yraze jąc  makoniec zapatryw anie, że 
małopolskie dyrekeye kolejow e wysyłają tenden­
cyjnie na k iesy  m araryał ludzki n i e o d p o w i e -  
d t a i ,  s z u k a j ą c y  t a m  p r z e d e w e z y s t k i e r a  
o s o b i s t y c h  z y s k ó w  m a t e r y  a l n y c h  —.. 
w spom ina przykładow o o przydzieleniu do Gdań­
ska  rew iden ta  kolej, i  b. naczelnika stacy i w  
Lańcuc/ie p, K., przenies.or.ego sw ego czasu  za 
nieczyste sp-r&wki w  d rodze dyscyplinarnej z 
Ł ańcuta  do Skolego.

W yobrażam y sobie, iż arty k u ł powyższej tre ­
ści, um ieszczony w “ D ziennika G dańsk im ", m u-

w yw otać conajraniej bardzo  nieprzyjem ne

n a r y u s z y  k o l e j o w y c h  z b G a Ł c y i  
s p o n o w a n y c h w W ! e l k o p o ’s c e .  Żt-ódłg 
bije bow iem  czyto w  zacietrzew ianiu  
polilycznem  sam ych czy .n ików  n.iarouajny1 ' ^  
poszczególnych dyrekcyach w  M aiopolscc, " c u, 
gujących suosty tu tów  na  krecy, czy w zbytn'dl 
ległości tutejszych zarządów  dyrekcyjnych wSŁ2.,^ 
p o l s k ; e j  k o m e n d z i e  P o l s k i e g o  7 *  ^  
z k u  k o l e j o w e  ó w  W szak przecież m a^°Paź' 
skie dyrekeye kotojowe m iały w  m yśl najwy . 
niejszych słów  tajnego okólnika prezesa 
cyi kolej w  Poznaniu w ysyłać na zachód 
"nieposzlakow anych i narodow o pewnych"- 
s o b l i w i e  p o l e c o n y c h  p r z e z  P o i  *
K o 1 W  prak tyce zaś przeznaczono dó -Wie-kop . 
Sin w y ł ą c z n i e  c z ł o n k ó w  w s p o m n i 3 n 
o |r g  a n i z  a c y  i . nie bacząc w cale an i na 0- 
kolwiek przeKonania narodow e, kwbRfifcsćr 2 
sobóśte lub zaw odow e. Byle n ie  dopuścić za 7' \ t 
na  cene do ‘T aiu" k o ?o ś  z Zaw  Zw Prac- *V

sk'dvr- 
liffe1 
a o*

ną cenę do ‘ ra ju " -kogoś z Zaw . Zw. Prac-
Rrzeczposp. Po.sk., remsuir.em koniecznie
w onego", bolszew ika itp. S tąd  umożliw iono
istotn.e z roaiiT/słdm — niejednem u "gesze

K0 31

cze*
) "  
:fC»'

.'20 W “ n eodpowiddnfci" roco tę , k tó ra
wii4» 8p!r o m  fetuje o g ó ł  Bo "n a tu ra  ciągnie 

do la su !" .
O niezarow em  rozpolitykow aniu się 

diajnycli czynników  kolejowych w  M ałcpolscc 
saliśm y już n-Leraz  iak mieliśm y rów nież sp^-’ 0 
mość w skazać imiennie "złych  duchów'.*' n-asz 
kolejnictwa

Pod ostrzem  zasłużonej krytyki d o ty c z ą ^  
przycichł, znacznie — ale o to  d y s k r e d y t u j e   ̂
w  dalszym  c ągu... ich w łasne warchoLstwo- , 
omylnym cenzorom  patryotyzm hi i nieskaziw n ^  
ci charak terów  w yrzuca dzisaa| P o z n a ń s k i - -  
nie posiano  tara  luctzi " b e z w z g l ę d n i e  11 a 
n a g a n n y c h  p o d  w z g l ę d e m  z a c h o w 3 . 
s i ę  n a r o d o w e g o  i o s o b i s t e g o "

miar° 
&

I
po-

o tem  poniekąd  stuszm e, gdj z o orrzyman-i'
dotąd )e5itr zebnej na w yjazd przepustki decyduje

cze p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  P o l .  Z w. K o  o0 
ne to  (pip. i (prfi paenl rzy z pod1 “ L'",łf'e
znaku? D z i ę k i  W a m ...  c i e r p i  n a j l

C'o2
U iłegc

S ł*

Psmlętajmy o płebiscytŝ h!
D a tk i  p r z e j m u j e  R o m l t e t  O b r o n y  

s ó r n  Z a c n o d n i c f i ,  L iw ć w , p - a c  M a r y *1 ' 

b. 10.

3  teatru.

“ HALKA" opera  MONIUSZKI; debiut F r. PLA- 
TÓWNY.

Pierw szy w ystęp  na  deskach  scenicznych był 
dla p. Franciszki P latów ny uczenr,ic3r Adama Lu­
dwiga rzeczyw iście bardzo  udatoy. P . P la tów na 
rozporządza przedewszj^stkiem wyjątkOvVO pjęic- 
nym i dźw ięcznym  głosem  sopranow ym  w łada 
nim doskonale i w  scenicznem  w yprow adzeniu 
party i "H alk i"  w y na za la spojro talentu  i pite- 
ligencyi aktorskiej.

R zadka kiedy tra fia  się. aby  debfut młodej siły 
śpiewackiej był tak  dobrym  i rzeczyw iiiqe bez 
zarzutu jak debiut p; P latów ny. M uszę prz> tem 
zauważyć, że to juz p ię c ia  s iła  śp iew acka, jaką 
Ja je  mara szko ła  śpiew u prof L udw iga; (Ign. M ann, 
Jrbanow icz). Sądząc zatem  po uczniacn muai to 
być szkoia śpiew u doskonała bo w ychow anliow ie 
jej w stępu ją  n a  scenę z głosem  całkow/icie o p a ­
now anym

P artnerem  p. PIatów nv był p. WVtl[ńsk: 
(Jontek) hardzc aobry tego  w ieczora w  śpiew ie

i grze. T rzeba  stw ierdzić  z przyjem nością po­
stęp- tego a rty sty  w  em?syi głosow ej, w toibn je ­
d nak  baczną zw racać  uw agę na sw obodniejsze 
a takow anje tonów  w  śiedm cy, gdyż forsowratńe 
(y-ntrum głosow ego odbija się szkodliw ie na to ­
nach gum ych. — Inne partye  były w daw niejszej 
obsadź, ie.

O rkiestrą dyryg- iw a1 jak ^aw sze oardzo zpę- 
cznjie i in te ligen tn i?  p. L e h t j r  K ilkakrotnie już 
podnosiłem , że chór lwow skiej opery  jest s ta ­
now czo za słaby  i w yroeau dojjehiicma. Nad 
tem, m usi się gra&ia i dy rekeya tea tru  pow ażnie 
zastanow ić, gdyż prow adzenie w iększych oper 
bez w spółudziału sjlnCigo chóru  — jest w yklu-
czonem. P ozatcm  cata o p e ra  lw ow ską u ^ in a g a  
rekonstrukcyi a  oo z te jn  bezpuśrednic się łączy 
wielkich nakładów  pieniężnych ze s trony  m iasta: 
z lego też  w ynika, że zarząd  gminy lw ow sk i. fc 
musi odnośnie do ica tru  zmienić sw ą dotychczaso­
w ą politykę finansow ą.

Deficyty w  kasach  wielkich tea tró w  u trzy­
m yw anych przez państw o  lub gm inę są  zjawiskiem  
tak znanetnl . pow szućhnem , że to nikogo p rze ra ­
żać nje hto żd  i — nie pow Ą iro. — In teres bow iem

sztoki jest pierw^zem i  jedynem  w te j ins S 
p sa w e ir , wszelkie inne stać  m ają  na ul)OCZi 3jfl'3 
W sk a z a n a n  by było, ab y  czynniki m iar (tal- 
zdecydow ały czy w  sezonie przyszłym  v ' ^  
kulacyi rad có w  rachunkow ych będzie na P ^  
sz e r i m iejscu należyte w yposażenie sceny P ^ jr  
itobór odpoiwedniegio personalu  i środków (l 
nczn y ch . czy też t. zw. "kom plet kas0,WL g l1'  

Jeżeliby p ierw sze założenie m iało byc ' jjr' 
łą zasadn iczą w te a h z e  n f  ejskim — j 
wnyt aei i ize strony  Efrtystów rozpocznie sK- Oro' 
chętniejsz? i iwięce1 iak w  sezo n ii obeer -il 
ddktyw m i ^ e i '

Stanow isko finansow e a rty s tó w  tcaff • « 
kiego n ê- zawsze jest dó pozazdboszc vy *

rac^

TEATR STYLO i-iY OSyćwietla obt nie sztuką to \ aRtach pod tytufem;

przecież w  czasie gdy w szystkim  innym p  
kom  państwowyWu i gmfnnym by t polep v-( 
dlaczego mam y zaniedbyw ać a r ty s tó w  i ska 
ich na  m itręgę ? Gmina lw ow ska w inna .^Ą0\ev  
tać. że a rty s ta  to w  życju p rak ty czrem  ni ^  
ne dz.ecko, k tóre  jeżelj m a in ten zy i.n i t $$ 
nie sierosmi i a.f/rwami pracow ać, m usi retf*  
siebie i ro d rin y  d o b r z e  zabezpieczony, .-p,

W L K A CZM ^>'

rfl*   W ał^wnsi

I G R A S Z K A  Z  u G N I E H  ŁIIU ii



*rr u i J )Z IE M V K  I,UDO WY"

^ t t p z l i w e  s c e n ;  vu §> a jśn ie  c z e s k im .
SARYK W Y BRA N " PREZYDENTEM R E P U -;sk o n sta to w ać , że c Jd a h o  411 g łosów  e k tórych

,Podc
BLIKI.

sj  ̂ • v>ocza0 w yborów  f-rezydetiia republiki cz€ ■ 
«Cej ^ z y s^ ło  w  Izbie posłów  ao  burzliw ych 
tay, O s ło w i?  niem ieccy podnieśli gw ałtow ny  
Wy ; 2 pow odu zu p tin eg o  urcUwzelędhieriM m o- 
a anieckiej p rzy  w stępnych forrnalnościsch, 
Ugj, -szcza z pow odu tego, że przy zaczytyw aniu  
•9ty posłów  niem ieckirh i m i o n a  t y c h ż e
*yk „ z a n e  b y ł y  w  t ł u m a c z e n i u  n a  j e -

il ę
tteę c * e s K i .  Dały się  słyszeć okrzyki jak : ‘T r o ­
ję^ 5 pn-zet-iw przeK5zt.*łcaniu m ojego kulania 
^  '* Po niem iecku ochrzczony i nazyw am  się 
%££ ! albo “ Mo secie nam  zaorać  naszą  w ol-

■ a -« zostaw cie nam  przynaim nief im iona!" 
dłuższej dopiero  przerw ie zdołał p rezydent

284 p a d ł o  jria M a s a r y k i ,  61 g łosów  n a  re 
k tó ra  nieiiiieckic^o un iw ersy tetu  d r. Nagele. 60 
było próżnych, 6 r o z s t r z e ł o n y c h  o d d a n o  
n a  M u n ę ,  p p z e w ó d c ę  k o m u n i s t ó w  c z e  
B k  (ich .

W chwil}. gtfv w prow adzony do dali prezy­
dent M asuryk w stąp ił na  trybunę, by podzięko­
w ać 7ja w ybór, potel niem iecki dr. L odginann z a ­
w ołał: N ienjeccy k o io -^ c i  i em igranci opcśćc-e 
Izbę! poczem  w szyscy niem ieccy ourżuazyjni i 
niem .-w ęgierscy posłow ie o puścił* salę.

O dezw anie się  dr. L ocginana odnosiło się db 
M ssaryha. k tóry  sw ojego czasu  n azv ,a ł Niemców 
czeskich kolornsiam i i err.jgran.ainL

|  o zg łas7.an ie zam ów ień  w dziale inserai.owy.tn, 
p rsvczem  zaznaczam y, że tek s t ogłoszeń nałoży 

'p izfcsyłać w p ro st do A drairsistrkcyi u l P ań sk a  
11 a, a  należy tość  j  góry  b łą trią  p rzekazyw ać 
w p ro st n a  nasze Konto w P o d to w e j Kasie Oszczę­
dności Nr. 145.261“.

S ądzim y, że w ydaw nic tw o  to znajdzie należne 
poparc ie  w in te resow anych  sferaefl, tem bardziej, 
że t&k cen# księgi jak o też  i ogłoszeń jest w  sto­
su n k u  do  dzisiejszych kosztów  d ru k u  i p ap ie ru  
n a d e r  u m ia rk o w a n ą .

btt^^^żeństsro Stow. przem rŁBźniftdtk we
• f Podaje do raisdomości swych człon- 

DQr2jj!! °też szerokich mas społeczeństwa roz« 
ttyj *azenie ministerstwa aprowiEseyi d#tyeząee 
> e8o obrotu bydłem i nierogacizną!

: 74° 4 /U l .
9f O D P  I S.

«praw  ap ro w izacy jn y ch  d la  M ałopolsk i

L w ów , o n ia  17 m arca  1920. 
O kóln ik  Nr. 52.

Do wszystkich Starostw l
djjj o p o rz ą d z e n iem  M in isterstw a ap ro w i/acy i z

* k w ie tn ia  1919 Nr. 127377 o raz  rozporzą 
ap io w izacy i d la  ziem  b.^bo*eiQ M in isterstw a

l9lgr^ au stryack iego  w K rakow ie z 7 k w ie tn ia<0 T    - . .
dyto. ' 2158 w p ro w ad zo n y  zo s ta ł m iędzy  in-

y^olny o b ró t by d łem , sv d n iam i, ow cam i
m ięsem  i p rze tw o ram i m ięsnym i oraz

zezw olenia 
ap ro w izacy jn y ch  d la  Mało-

Ojj4 *eBm l w iep rzow ym i w całej M aiopolsce.
ten og ran iczony  jest w  dw ó ch  k ie ru n -

' p rz e w ó z  i przegon do m iejscow ości pofo* 
^  p o w ia tach  C hrzanów , O św ięcim , B iata, 
M ysienm e, N ow y T arg , W adow ice, Biel 

ti2 ’ ^ 'eszy n  i F ry sz .a t (w zgiędnń p rzem y tn ic tw a  
tyx,Ya n *c3̂  je st o d  każdorazow ego

t*r ®ydłó j św im e w olno  zak iipyw ać  ty lko  na  
ią jjęc . H an d el d o m o k rążn y  je s t zakazany . Po 
c**ni£Łl o g raa iczeB iam 1 i poza ogram -
Msv T P rzew idzianem i przez u staw y  i prze- 
Jakjęk ^ “Trn a ry jn o -p o łicy jrte  o b ró t je s t w o lay  i 
Min og ran iczen ia  są n iedopuszczalne,
dąęu 0 poszczególne S ta ro s tw a  lu b  ich pod- 
'■ztn ? ° fg a a a  u tru d n ia ją  te n  o b ró t p o d  n ? j- 
llś iii . m i p o stac iam i (og -am czen ia  ta .g ó w , 

Potjjj g ° 'a o a  w yw óz z pow ia tu  i t. d.). J rŁ,y

W
*"6
Po*

ugrąt.j"  s»ę P . T .( z . tego ro d z s ,a  zarządzenia , 
ty ln i Clają°e  zasady  w olnego o b ro tu  w ynsienio- 
* tttij-.11® s t ę p i e  a r ty k u ła m i są  n iedopuszczalne, 

• je  na tychm iast znieść, a  n a  p izyśziośc 
'Ottjj Onkowo n ie  czyn ić  tru d n o śc i kupcon wy* 
ą \vUg Tr*~ lega ln ie  swo u p ra w n ie n ie  h an d lo w e , 
►tylni* ^°*^a dającym  k artę  przem ysłow ą, ewen-

l<1bn v.oswiadczenif z J 16 roz z 24/111 191 <
‘ , r- 131. P rzy  tej sposobności zw raca  się 

^hośc;’ 1 n *e oa leż j b ezw aru n k o w o  czyi-ić tru - 
\v te . *  z ak u p ach  Dydra i trzody n eh ży em  
i 4^ U n i/Ill0W any m  ajen io m  państw ow ego U rzędu 
^ J ż  ri *!r ty k u łó w  pierw szej po trzeby  (P u zau u ) 

U rząd  z a k u p i  a rb  pierw szej 
^ ó r t  J  dostarcza m a te ry a ł rzeźny  d la  w ojska,
lrjliłyv.: e Otoże c ierp ieć  w sk u tek  jed n o stro n n e j 

q u  ^ 0 v *a tow ej zam ykające j g ran ice  pow ia- 
Wywozu.

^ a ć  t,- eśc| n>nitjszego okólnika należy zasto-
^ ^ s z c,„ę ściśle, zaś n o d w ła a c y m  organom , 

^dać _ j  0r g3iioui bezp ieczeństw a pub licznego ,
P ° ^ ie d n ie  pouczenie.

C Wr '^ o l ^ j ^ H a ł u  gprilw ap ro w izacy jn y ch  dl*. Ma-
^  *■ M ASZKOW SKI w. e-

L i

JComuntkal

^ t i r e s o - s h e re w id s )
B rak  dok ład n eg o  i w yczerpującego a d re io -  

sko row idza  d a w a ł się b a .d z o  odc-:uo ać slerom  
p rz e m y s lo w y n  i h an d lo w y m . C hcąc t e » u  z a ia -  
dzić S tow arz. w sp ó łp raco w n ik ó w  h a n d lo w y c h  
w M ałopolsce p o stan o w iło  w ydać z c a łą  d o k ła ­
dnością  i w ielk im  tru d e m  o p raco w an ą  k s :ęgę 
p. t . . .H a n d lo w ie c " , adreso  sk o io w id z  i o to  co 
pisze w swrej odezw ie:

.P rz e z  ca ły  o k re s  w ojoy  św iatow ej h a n d e l i 
p rzem ysł p izesze ł  na jrozm aitsze ew olucyc. T a k  
ja k  n a  g ru zach  d aw n y ch  p ań stw  p o w sta ły  now e, 
tak  też w  h a n d lu  i p rzem  śle d a ją  się spostrze­
gać te sam e następ stw a , p o  100  la ta c h  z górą  
n iew oli Po Iska ro z d a r ta  n a  trzy  części, łączy  s.ę 
dziś w je d n ą  całość, by  zając m iędzy  now o po- 
w stą jącem i p a ń s tw a m i należne  jej p ierw sze 
m iejsce.

N arzucony  przez zaborców  w każdej dziel­
n icy  in n y  u s tre j państw ow y spow odow ał, ie  
m u sim y  w ytężyć w szystk ie siły , by  różn ice  po 
w sta łe  wre w szysim ch  dziedz .nacii życia p u b li­
cznego sp row adzić  a a  jed n o lite  to ry . H andel 
by ł, je s t i b ę d n e  p o d w a lin ą  każdego ek o n o m i­
cznie rządz i ego się państw a, D latego też P o lska  
w  pierw szej lin ii zw róc iła  n a  tę  ga łąź  b y tu  pai 
stw ow ego baczne oko.

My ze sw  j  s tro n y , w  ob ecn y ch  tru d n y c h  
w a ru n k a c h , bo  w  chw ili, gdy nie p o siad am y  
jesze c u sta lo n e j po lity k i b and lew o-ekonom icznei
i p rzy  tru d n y c h  w a ru n k a c n  kom un ikacy jno - 
tra n sp o rto w y c h , po stan o w iliśm y  bodwj częściow o 
przyczynić się do zapoznan ia  się z naszym , b raćm i 
w  K ongresów ce i W ieikopclsce. a w itizęc po­
trzebę in lo rm u w an i*  ich  o kw-estyach polskiego 
p rzem y sł*  i h a n d lu , pod jęliśm y się w y d an ia  
„B andiow ca" ad reso ^sh o ro ie id sa , redagow anego  
pt zy s\s ;:ó lu d z ia le  w y b itn y ch  s ił  h a n d lo w y c h  i 
eko n o m iczn y ch .

„B B ntilo trcc" adreso-sK orotu idz obejm uje  n a ­
s tępu jące  d z ia ły ;

a) część in fo rm acy jn ą  o w ład zach , in sty tu  
cyacli etc,, b) ad resy  m ieszkańców  m . L w ow a, 
c) skorow idz w o ln y ch  zaw odów , p rzem y słu , rę ­
kodzieł i h a n d lu , d ) ogłoszenia m iejzaow e i za ­
m iejscow e.

N ajw iększy n ac isk  k ładz iem y  n a  d z ia ł p o ś lą  
dow y naszego h a n d lu  i p r?em ySi Ui k tó ry  zeb rany  
w poszczególnych gałęziach  c a  o b raz  rozw oju 
tychże, a o. s/.crne działy  in fo rm acy jn y , ad reso ­
wy i inser& towy dadzą  m ożność naw iązy w an ia  
g to sunsów  h a n d lo w y ch .

W szystko  to  n a p e łn ia  'w spó łpracow ników  i 
w ydaw ców  nadzieją, że przy  pom ocy in te reso  
w a n y c h  s tro n , u czy n ;ą zadość ,s to tu e j p ilnej 
po trzeb ie , i że zap e łn ią  tem  w y d aw n ic tw o m  rz u ­
c a j ą c  się w oczy lukę.

M im o n a d m ie rn y c h  tru d n o ść 1 w ydaw niczych , 
„ B a n d lo s ic c "  a d re w s& o ro w id z  okaże się Już w 
p o ’ow ie bieżącego ro k u . Z uw^agi więc n a  do-ć 
k ró tk i ok res czasu, u p raszam y  in te reso w an y ch

J e  sporfu
SEKCYA T^N N ISO W A  I L*. Ł f .  “ CZARNI' 

ukoiiSsytuowaia się -w dniu 27. m aja iSkt) w na­
stępującym  SKładzie: pułkownik W hitebead konr 
su! angielski — przew odniczący; p. Roman Ret- 
tingec — sek re ta rz ; p-. Je rzy  Scott — siuriauk.

Sekcya rozporządza dw om a kortam  na U. 
T  Ł . z k tó rych  korzystać m ogą w yłącznie człon­
kow ie I. L. i  S. “ Czarni". Zgłaszania do sekcyf 
i zam aw ianie godziłr < w ypożyczanie piłek w  lo­
kalu  klubu ul. Jabłonow skich 34., codziennie od  
t —8-fmej w ieczorem  w niedzielę i  św ię ta  od 11 - 
12-itej p rzepoi.

4 ’ d v ~"ł ‘ ł

? G m .m s .E K m . W
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

B n  W Ł  K e l f u r
J T ó z c f SI®pp*e|»©5*4

ul. rtopern ifia  3 .

Fadl sśpiczy
postukuje posady przy dwo­
rze lub folwarku jako pod­
leśniczy lu-> ekonom. Na, 
lepsze rełersncye. Posadę 
rr.uże obj;,ć każdego czasu 
Zgłoszenia łaskawe do Adm 
.Uziem ika Ludo»-eyo* dla 
Józefa F ecka.

Spam. Giimp’sij
obznajotniony z ndocarnia- 
mi parowe mi 5 gospodarką, 
szuka posady do dworu — 
Łassawe zgłoszenia do tegoż 
dziennika pod ,Maszyn.sta- 
eospodarz*

Łóżko skarlane
drewniane z materacem oka- 
z.ijn:e do nr.byJa. Wadc-  
niość w Admin. .Dziennika 
Ludowego*, Sykstuska 21/11

Fsszukuje s?̂
J ó z e i a  9i i z ę, który w 
czasie walk uKraińskich wy­
jechał z Borysł iwia w s ronę 
Krakowa, ktokolwiek by o 
nim coś wiedziuł zechce 
łaskawie donieść M ichaW i 
Romanowi, Kraków, ul. Mo­
stowa 4.

Acs?ry2sk!a
pożyczki kupuję. Głęboka 
1. 21. 1 P- drzwi na lewo.

! / . | n  „ «  Pracownia 
p j h U l U o  , poficzoch 
i bielizny Kopernika 12 rt 
bramą. 681—2

Przsjiżdzijąc
ul. Kopernika, Trzecia o 
Maj?, Słowackiego z 'ulyono 
12 serwet rtiebiat kich i jeden 
obrus — wartoś .i 1000 Mk. 
Uczciwy zitaizca rjczy od­
dać za wynagrodzę meńi do 
Jana Kowala uh Fotoclciego 
1. 28 lub Nabielaka 37,111. p. 
o o hr. Łosia.

Techmk*dej]lpk
poszukuje posady. Zgłosze­
nia w Adm. pod .Technik".

Egz, maszynisla
obznajemiOny z maszynami 
parowemi,móntowan em tar­
taków i oświetleniem elektr. 
szuka posady zaraz. Łaska­
we zg oszenia do adm. tesoż 
dziennika pod „Maszynistą- 
monter*.

Srsferna man̂ !a
z czasów cesarstwa papie- 
s! ieyo z r. 183ś (.(óregoi ius 
XV1‘) okazjjniedo nabyua. 
iiiiad-mość pi en-ną pod 
,Grigoriu3 XV1“ do admin 
.Dziennika Ludowego*. Ml s n s i i A  Złoto, Srebro 

* tl T “ JY  brylanty i sztucz­
ne zęby płacę bezwarunkołb 
najsumienniej — WANDER, 
Gródecka 16. (obok Bema)

ślusarze i to 
‘ •“ " ‘ I "  karze potrzebni 
zaraz. Zamarstynowska 29

u r S T Y ^ l J - l F K H R Z

Pr. Jaliśfe
P p E ri??p i!®  ^ f r f i r s W s c f c a l a s i .  s ia l ! c S a  2 ! .

O  c i

niezwykła nowość! koma dyb

G‘vl«Tda filmowa
M  i  1  M  A  Y

-a»kt PLAiaiilSffiE iAŁZEKBTW
W



DZIENNIK LUDOWY1' Nr. i ‘łl

ODWAGA DO GRZECHU h & Z i m  ŁI2G121 WJŚWletla OilfM18
M  WANttA li!. 3. l i  11
P r o g r a m  ty lk o  <Ha d o ro s ły 1’̂ ’

B y ł y  e le w  k l i n i k i  w ie d c A s k ie l
O r .  M I C H A Ł  S A L P E f E K

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sylutuska 17.

"SPial” Ml® kauczukowe I metalowe wy* 
ar »!&.&* S a S ^ tL E ^  konuje pc najtaussych cenach

S G S S S & frS i Maks Biassrraan
c h o r o b y

weneryczne, skórne, zastarziłe — 
leczy a p e o y a l i s i a  d r .  

S - H ł E C S ,  u l i o a .  W s l l o w a  1 JLl.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salrarsanu tylko przed­
południem, 872 —26

Kto Redzie «io kapie!!
niech nie zapomni wziąć ze sobą kilk^ flaszek ekstraktu

W O R K I  “  poprawia smak zup i potraw 
— ~ jest pożywny i posilny

Wszędzie do nabycia!

Kto pragnie mieć O B U  T * /"  I  IE I tanio 
i dobrze wykonane zc swej skóry niechaj spieszy 

do Kooperatywy robotników szewskicn

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
n l .  D o m a g a l i c i ó ó w  l l  9 .

Dla k o n su m ó w  i Z w iązków  zaw odow ych  "wy­
k o n u je  się po zn iżo n y ch  cenach .

? 9

as. L K Ł A . J D

b  fa H ie n ie g o  Blum enfeida
C horoby a kóry, w ło i  ów. K iu a a t j ' 
fc leżarska. C ttorrA ; wao ■ yeaaa 
Rónfgen. Lampy kwarcowe. O&rsoit 
walizacya. E cdojsopia. Diatermia.

L»iS», llrnmm Taflsklai l (sitsfe iiann temt

Dla Kaslja n jaw jfl i KsssiiiA psijta Waśni?
PASTĘ DO OBUWIA

K iichal H acke!
l l i w ń  w , u l .  K a z i m i o r z o w n t c a  1. - i .

prawaziwą
terpentyn.

czai ną 
i żółtą

IFABRYKA KAFLI W OLlljSKUI
1 własność £

j  ZWIĄZKUKERAMlCZflEBO J
1  Stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie. fi
fi Rozpoczęła produkcye znanych z dobroci i trwa- £ 
w łnści, pieców i kuchffi kaflowvch, k'óre Szan. B
* P T. Odbiorcom poleca. Wszelkie przeróbki “  
1 i reperacye wykonuje się rychło i starannie. — J  
|  Kosztorysy i porady zawód iwe udziela sie naj- f
•  chętniej i bezpłatnie, k prowincyi za załączenie! fi 
g  znaczków pocztowych Wszelkie zlecenia przyjmuje fi
|  Związek keramiczny, Lwów, ul. św Zofii 5 . g

@  i  c  b j  r *  m  w  *■ w  ft-« r - i  ma n u  iwt w  m  m i ̂

Palacza
bremi świaue lwami przyj­
mie za-az iaDryka „DĄB"1 
Lwów, Łyczakowska 27.

Moneta złota
o napisem: „ J u l i a n u s *  
(Uahis Plavius) cesarz rzym­
ski zwany Apostatą tj. od- 
-tępcą 2 r, 361—363 uo na­
bycia okazyjnie. — Wiaio- 
mość w adriiin. .Dziennika 
Ludowego*.

P ittir tw O T O  lwowska pa- t l i J l l I t j i d  rcw atarbiar
nia i pralnia chemiczna Ma­
ryi Zuuficzyfc i Ja.ia Gaw­
rońskiego we L aowie, Króla 
Leszczyńskiego 9. przyjmuje 
wszelką gaidetobę do larbó' 
vłania i chemiczneso rzysz 
czenia w terminie 14-drno 
wjnn. 38—9

SEHZACYJNA
H O W O Ś Ć U

•
wu
V 
B 
B
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Da nabycia we wszystkich księjrac- 
ciach i w Ludowem Tow. Wydzw. 
we Lwowie, #. SyKstuska 1. 21.

mDiS POLSKO
(GŁOS NA CZASIE)

r« s M i« !a B P B s a a a r .B s e e ^ re & B l
O E 3 I V a  5  M k .

'I '  R  L ' Ś  Ć  
Wstęp. — Wzrost drożyzny, sprawa 
rolna środki zaradcze. — ’ Bezwład 
produkcyi przemysłowej, klęska miast, 
pasl.arstwo, korupcya i łapownictwo- 
— Usunięcie pośrednictwa, — Konsty­
tucja, rząd i władze — Zakończenie^

ft&uj utworzony Zakład meehanrezuy

B. Cłiuwen i Arnold
L w ó w ,  F r e d r y  2 . (róg Batorego)

poleci Motocykle, Roweiy, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 

oddział ula naprawy iowerów i gramofonów.
, P r i m u s y “ naprawia sio na p o c z o k a n i u

□       v

JÓZEF RaFALSKI
S K Ł A D  K W I A T Ó W

 u l .  jpa i e l r & r s l c a  1 .  i e .  '
Poleca świeże, cięte oraz sztuczne k v ria iy , kos** 
kw iatow e, b u k ie ty  ś lu b n e , n a  zabaw y  i wieczork 

pc canie reklamowej.

Kupuję każdą ilość ciętych kwtató* 
n ........................   0

a . T r s r  n  ł - ^ 8s C s r  » »

Towarzystw o Spedycyjne i Transportowe
S p ó ł i c a  m  o j s r .  o c S p o w ,

K R A K Ó W  L W Ó W
Św. Anny T. Hetmańska 22.

r i t Z F B I M I A  D * I B i » Z l C Ę '
Dworzec

S p e o y a l n y  d z i a ł :

Transporty RomoenTiacyjne własnymi pociągami do llrąju i z Kr*jw» 
regziłarny ruch przesyłek zbiorowych, oraz wyRocywanle wsztlKich 

slacsń wchodzących w zaRres spędytorstwa.

W I E D E Ń
III. Marxergasse 30.
W M S Z A W A

Żórawia 38.

PRZEM YŚL
Hotel Przemyski

POCWOŁOCZirsaA
Dworzec

snBa i  Lk» i 9Ui»l I -JSIORI IK )

ispljf

■C

c

używa wyłącznie ekstraktu

p r *  W O R R I
który wzmacnia wszelkie potrawy 
i Uoć. je im wyśmienitego smaku

c ł o  n a l o y  c i a ! 
twa m  m  nas vm  »«* swa w® e n  sn» Hm ma b *  b^i im  « a

Phnm i  ta d n e m  p isu .,iu  m a jąca  po 
czątki b u c h  a l t  e r y  i znajdzie 
p o s a d ę  w  in teresie  p rzem y­

słow ym . — O ferty  t y l k o  p i s e m n e  pod 
„KANTORZY S T k A “ do ad m in is lracy i „D ziennika 
L udow ego". 100021—3

KIEŁKU

ZAWODSIYH) I
WYKONUJE WSZELKIE DRUKI PO UMIARKO­
WANYCH CENACH 1 W NAJKRÓTSZYM CZASI

D R U K A R N I A
DZIENNIKA POLSKIEGO
WE LWOWIE — UL. CICHA L 5.
PRZYJMUJE: DZIEŁA -  GAZETY -  DRUKI 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE i t- d

SPECYALNOŚĆ: DRUKI TRÓJBARWNE-

' L a n i t )  ł> o  u ..*■ !

r-isety sfiiy iAagaz>d te*i-2s « kukfett Dams&icb 
r c o n i s R  i  o i i i K : i v « T r r e } i i N i  s l ł Ł ś / Ai
roleca po c f n t c h  k o n k u r e n c y j n y c h  biuzki markizetowe białe kolorowe i c re p d e c h y n o w ^

L I S T Y  P R Z E W O Z O W E
Zast. a t a .  re d  i tvdakt»r odpowledziainy TAN 8ZCZYREK.

w e  Z i W O - w le ,  u l .  u y k e t u j t J ic ^

ru k k  '  A. GoMaana we LenowYe, Sykstusk. 1*‘


